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Smutno wieści.
D roga do W arszaw y, dokąd ciągnął K ościu­

szko, b y ła  dla mego wielce uciążliw a; nietylko  
musiał ciągle czuwać nad bezpieczeństwem  
korpusu, ale nadto doświadczać różnego za] 
rozczarowań: z bolcm serca w idział 011, Jc [ 
sce ogólnego zapału, apatję znacznej częsta o y  
S w a ,  widział brak ofiarność , sobkowstwo, 
które się posuwMo do tego stopnia, że deputac]e 
osobne upominały się o zabranie ki.kunastu korcy  
zboża dla wojaka. Niemniej przygn ębiały go 
wieści o nieszczęśliwych dla oręża polskiego 

utarczkach
Kraków — serce ruchu narodowego, ognisko 

powstania — wpadł w ręce Prusaków, a upadek 
ten by ł głównie owocem niedołęstwa komendanta 
tego miasta. Komendantem, od chwili bohater- 
uł iego zgonu Wodzickiego, był lgnący ,iei\1?' 
wski, protegowany prz sz Zajączka głównie dla 
wej wielkiej wolnomyślności. Był to raczej fra- 

.esowicz i deklam ator, aniżeli żo łnierz; jak  długo 
nie było obawy, k rzątał się dosyć, a w wyda­
wanych przez siebie ulotnych pismach (Fos* na­
biła Fhoebus) zapewniał, że miasta do ostatniego 
tchu bronić będzie i nie podda go, c l.y ta  z ofiarą 
życia. Tymczasem, gdy przyszło do stanowczej 
chwili, stracił kompletnie głowę. Kraków był 
wprawdzie źle obwarowany i miał słabą ? .łogę, 
mógł się jednak  bronić — co stwierdza nawet 
Zajączek w tw ych pam iętnikach Zajączek, 
który zresztą bezwzględnie broni W ieniawskiego. 
„W ieniawski — pisze on —  był odważnym, ale 
nie doświadczenie wznieci częstokroć ti wogę w 
najmęzmejszem se rc u , samo unię Pru-akśv. wiel­
kie mu wróżenie sprawiło. Gdyby się by ł bronić 
odważył, nieprzyjaciel, z 2000 tylko ludzi postę­
pujący i nieopatrzony w potrzebne do oblężenia 
rynsztunki, może się by by ł nie narażał. Garni­
zon z 1.800 ludzi złożony możeby był od okopów 
odparł szturmujących Ale W ieniawski, pełen po­
mieszania, nad tern się nie zastanowił, albo, je ­
żeli mu te uwagi na myśl przyszły, lękał się. ti i • • • a _ T> lr/Mnmu u r» ngi Ł * /  u 7 * .
yypadku ; kapitulował więc i miasto Prusakom  
>ddał.“ W  ‘‘ ‘

kU , iLŁlMl LUIO W Od - — ”
ouuai.- W  istocie rascz się tak  miała, że Win 
n ia w s ^  nie myśląc o obronie, na pierwszą wieść
o P ru sak aR , -postanowił zrobić użytek z polece­
nia Kościuszki, lcióre — ja k  Zajączek sam przy­
znaje —  było tylko na ostateczną ewentualnośćtaj'   * ,
wydane. Polecenie to dotyczyło wydania K rakowa 
Austrjakom, stojącym na Podgórzu, w razie, 
gdyby go od Pi usaJków obronić żadną  ̂m iarą 
nie było można. Gdy rokowania z Austriakami 
nie doprowadziły do rezultatu, w dał się W ienia­
wski znów samowolnie w rokowapia z P rusaj 
kami, do których się osobiście udał. W ieści, j  i* 
kie rczgiosił, przybyw t ’y  z obozu pruskiego, tak 
demoralizująco po działał /  na ludność, że obrońcy 
upadli na uchu i rzucili broń. Dnia 15. czerwca 
spisano w arunki kapitulacji, podpisane z jednej 
strony przez Pontaciusa, a  aprobowaną przez je ­
nera ła  von E lsnera, z drugiej przez zastępcę
Wieniawskiegu, podpułkownika K alka. W arunki

kiei Vuo strony pruskiej b y ły  bardzo łag o d n e; wido­
cznie Prusacy obawiali się drażnić zrozpaczonej 
ludności. W ieniawski dniem przed oddaniem 
Krakowa um knął do G alicji; powrócił wprawdzie 
ia  chwilę po podpisaniu kapitulacji, ale znów za 
Wisłę się schronił Nie był on i lewąipliwic 
sdrajcą, ale by ł człowiekiem nieudolnym i sła­
bego charakteru. W ieniawskiego i K alka sądzono 
,ako zdrajców, a wyrok, podpisany przez Ko­
ściuszkę, skazywał W ieniawskiego na śmierć. 
W yrok opublikowano przez dzienniki i w rozka­
zach dziennych i in  effigic wykonano.

D rugą smutną wieścią było doniesienie o 
przegranej jenerała  Zajączka pod Chełm em . I  tu 
główną rolę grała nieudolność wodzs i swary 
podrzędnych dowódców. Zajączek, który objął 
naczelne dowództwo nad komendami W edelstedta, 
Haumanna i Chomentowskiego, nie potrafił prze
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z raku 1794.
Napisał

F U .  R A  W I T A .

Star* 
rozmawiali o tem

(Ciąg dalszy.) 
ludzie, niewiasty,

co ino tzeba było patzoć ko­

do roboty

sy ludzie, niewiasty, młodzież, stojąc

Ruszyły- się nasze chłopy, da Bóg będzie 
żniwo 1
jv»i — (  zaS... 
sarzy...

— Znalazł się podstarości, co 
chłopów spędził. . — ktoś pożartował,

Śmiech powstał w gromadzie.
  Przekupią go pany...
  Nic da się...
W tom ktoś w tłumie krzyknął.
— Id a  już... idą...
Wszy scy ja k  czaple wyciągnęli szyje, su jąc  

na pąlpdĆh i ku zakrystjl spoglądając
Istotme -  wysunął się naprzód IMci pan 

Rogala z Kościuszką, tuż Obok ksiądz proboszcz, 
° a nimi hurmem szlachta przy sza a 1 1 zd UlŁiil 14 LU. UlvU* Dzilwvti* A « • t
szi.bel. Kto był bez szabli, ten nadziak w gar- 

-  ......................... • wolno było cho-ści tiiym ął. Choć to niby i me - - ,
dzic z nadziakiem do kościoła, ale < wa a
sobie szlachta ku wygodzie.

Ledwie się Kościuszko na dziedzińcu po­
kazał, gdy chłopi, podnosząc czapki do gory, 
krzyczeć co siły poczęli:

— Niech żyje Polska!
— Żyj naczelniku nasz .. nasz... nasz.

szkodzić połączeniu się sił moskiewskich pod 
wodzą Derfeldena i Zagrackiego, którzy go zmu­
sili do przyjęcia bitwy w dniu 8. czerwca na 
wzgórzach Chełmna. Ogieu artylerji wyprzedził 
Litwę, Moskale sypali gradem  kul, na który je- 
duaK z naszej strony celnie odpowiadano, tak, 
że lo3 bitwy długo by ł wątpliwym. A  pamiętać 
jednak trzeba, że Polacy mieli zaledwie dziesięć 
małych dział i k ilka haubic, podczas, gdy Mo­
skale mieli artylerję, złożoną z dwudziestu kilku 
dział 12 funtowych, a mniejszych ze 40. Jednakże 
śmierć mężnego Chomentowskiego rzuciła po­
płoch, którego wobec braku  dyscypliny pokonać 
nie było podobna. Lewe skrzydło poszło w roz­
sypkę, a to zadecydowało o losie walki. Część 
brygady Wyszkowskiego dzielnie w tej chwili 
zasłoniła uciekających i wstrzym ała pościg nie­
przyjacielskiej kawalerji. Odwrót zasłaniał regi­
ment Działyńskich pod wodzą mężnego pułko­
wnika Zajdlica. Odwrót odbył się stosunkowo
bardzo porządnie. W  bitwie tej odznaczyli się, 
prócz Chomentowskiego, pułkownik Sierpiński, 
major Kniaziewicz, major Poniatowski, kapitan 
Stauffe i wice-brygadjer Rozwadowski, który 
skrzyknąwszy ludzi, w oczach nieprzyjaciela 
na rękach uniósł zagrożoną armatę. W edług ra ­
portu Zajączka, batalja trw ała od godziny pół
do drugiej z południa do 7 wieczorem. Zginęło

,’ło208 ludzi, padło 145 koni, rannych było 57. 
Największą jednak klęską było to, że lud wiej­
ski rozbiegł się pod wrażeniem klęski i siłą faktu 
demoralizował innych.

Śmierć bohaterska Chomentowskiego wywo­
ła ła  żal powszechny; Zajączek napisał do jego 
ojca, mieszkającego w Galicji, list, pełen współ­
czucia, na który starzec odpisał ze spartańską 
rezygnacją i siłą : „jako ojciec — puze on —
wylałum nieco łez nad drogą ofiarą — jako oby­
watel uniosłem się zazdrością i uwielbieniem. 
Doczekałem się jedynej w starości mojej pocie­
chy, kiedy poświęcając mego syna, choć w m a­
łej cząstce mogę się wypłacić miłej ojczyźnie 
z powinności obywatelskiej... Kochałem syna, 
ale więcej całość kra ju  — drogim był mi on, 
bom go równo z własnem cen_ł życiem, ale nad 
wszystko droższą, nad wszystko milszą jest oj­
czyzna — stał się je j obrońcą, a ja  przez to 
szczęśliwy.,.“

Zajączek cofnął się ku Lublinowi, gdzie 
usiłował powstanie ekscytować; tam udał się sam, 
pozostawiając dowództwo Haumanowi, Tu przy­
gotował się formalny spisek przeciw niemu — 
ja k  twierdzi M ichał Zienowicz, autor pam iętnika 
o kampanji pod W yszkowskim. Mianowicie Hau 
mann, Ożarowski i W edelstedt porozumiawszy 
się z kilku oficerami sztabu, postanowili złożyć 
Zajączka z dowództwa i oddać komendę mężne­
mu Wyszkowskiemu. W yszkowski jednak oświad­
czył, że komendę mógłby przyjąć tylko w takim  
razie, gdyby Zajączek dobrowolnie ją złożył, a 
jeneralicja go formalnie w ybrała. W  spis ki nie 
chciał się wdawać — a gdy Zajączek przybył, 
pierwszy go o tem uwiadomił. Zam iary spisko­
wych nie przyszły do skutku, a Zajączek, po­
wołany przez Naczelnika, spiesznie posuwał się 
ku  n iem u; po nierozstrzygniętej bitwie pod Goł- 
kowem, stanął Zajączek pod Wolą.

Niemniej niepomyślne wieści nadchodziły 
z Galicji: Austrja, po przegranej pod Szczekoci­
nami, zajęła wobec powstania nieprzychylne 
stanowisko. W  Podgórzu stanęło jedenaście ba- 
taljonów piechoty, a w końcu czerwca korpus 
jenerała  d ’H arnoncourt zajął Sandomierskie. 
Wódz usprawiedliwiał gw ałt ten względami na
nezpieczeństwo Galicji. W  całej Galicji też po­

lał iw iał inny --- nieprzychylny wiatr dla wojny na­
rodowej.

Tydzień polityczny.
LWÓW 9. kwietnia. 

W szyscy usprawiedliwiają się zwyczajem, 
wszyscy wskazują na to, że w austrjacksej radzie

Zdawało się, że tłum  chłopów umyślnie na­
cisk k ład ł na ten w yraz: nasz.

IMci pan Rogala zżymał się i wiercił, jakby 
go kto szczypał i tylko pomrukiwał z pogardą:

— Z war jo wały chamy...
Oprócz Kościuszki nikt tego nie słyszał, 

nawet chamy w tej chwili myśli swoje, uczucia 
i słuch w inną stronę zw racały, skąd im grały, 
niesłyszalne dla IMci pana Rogali, echa nadziei 
i wolności.

Przesuwali się tedy ku furcie powolnie, śród 
bezustannych krzyków :

— Niech żyje nasz Naczelnik! Nasz... nasz... 
n a sz ..

Matki i ojcowie brali na ręce dzieci drobne 
. podnosili do góry.

— Patrząjta... a dobrze, byście sobie zapa­
m iętały na  całe życie... Doczekały się chłopy 
swego jenerała...

Dzieciom ledwie oczy z orbit nie wyska­
kiwały...

Szept dzieci i kobiet: nasz... nasz... nasz... 
mięszał się z krzykiem  m ężczyzn:

— Niech żyje Koś< m szko! Niech żyje 
Polska 1

N aczelnik szedł ku furcie, a gołe głowy 
chłopskie i czapki pochylały mu się do kolan 
śród ki zyków !
PolskTl 6 ży.ie K ościuszko! Niech żyje

Kościuszko szedł bez czapki —- w ręku ią 
trzym ał i k łaniał się na wszystkie strony. 
Z twarzy jego niemej i bladej, z oczu b ły ­
szczących znać było głębokie wzruszenie.

A tymczasem tłum ciągle k rz y cza ł:
— Nasz... nasz... nasz .
Już przy samej furcie, Kościuszko odwrócił 

się do zgromadzonych, podniósł wysoko czapkę

państwa mówią przy rozprawie budżetowej mia 
sto o finansach, przedew«zystkiem o polityce. A 
że to sic dzieje od dawna : Stało się już utartem  
niejako prawem, zwycząjowem, więc nikt .lie 
uważa za właściwo, z] pod tego praw a się w yła­
mywać. I  w roku Lieżąeem, mimo, że kilka mie­
liśmy rozpraw budżetowych, w każdej mówiono
0 polityce. Temat to istotnie niewyczerpany, 
zwłaszcza wśród stosunków obecnych. Zdawućby 
się bowiem prawie mogło, ic  Austrja na nowo 
przechodzić poczyna jak iś proces tworzenia i po­
wstania. Nie trzeba tego brać w znaczeniu do- 
słownem, a w każdym razie nie szerokiem, ale 
ściślejszem parlam entarnem. Koalicja, będąca 
teraz podporą rządu, jest bądź co bądź, czemś 
nowem nietylko dla obcych, ale także dla sa 
mych interesentów. Nie orjenmją się jeszcze wszy­
scy w sytuacji, nie wszyscy dobrze ją rozumieją
1 da tego ciągle się jeszcze próbuje. Jak  ślimak, 
nim się posuuie naprzód, wystawia macki dla 
zbadania terenu, tak koalicja przed każdym ru­
chem bada i studjuje. Tegoroczne mowy budże­
towe nie były niczem innem, jeno iego rodz«ju 
badaniami i próbami — z jakim  wynikiem, to
się dopiero okaże w przyszłości. Chcemy jeno wy 
razić nadzieję, że nie będziemy zmuszeni długo 
na nią czekać i że ona nie będzie daleką.

Coraz nieprawdopodobniejszem się staje, 
ażebj rząd i komisja, wyłoniona celem rozpatrze­
nia projektu reformy skarbu, zgodziły si< na to 
samo — pi ze Italia  —  dziennik, który jeszcze 
przed dwoma dniami wierzył, że misja m inistra 
Boselli’ego zostanie uwieńczona powodzeniem. 
J a k  dzisiaj rzeczy stoją, niewątpliwem jest, że 
komisja stanowczo odmawia zgody na opodatko­
wanie kuponów od renty, Opinione dorzuca nad­
to, że większość izby domaga się większych 
oszczędności, zwłaszcza w zakresie budżetu woj­
skowego. Dziennik ten tyra, którzy takie żąda­
nie uważają za czyn niepatrjotyczuy, odpowiada, 
że lepiej, aby dzisiaj zmniejszyli ciężar military- 
zmu, gdyż w niedługim czasie wypadnie im to 
uczynić nieodzownie i wtedy trzeba będzie zro­
bić to jeszcze w większym rozmiarze.

Jak  zwykle było dotyełiczas, tak samo też 
podczas obecnych feryj parlam entarnych mini­
strowie francuscy udali sî . w podróż do depar­
tamentów, celem wygłoszenia tam mów progra­
mowych. Dotychczas zabierali głos m irister o- 
światy, miler, w W ersalu ' i minister sprawie­
dliwości, ihibost, w Grenobli. A ponieważ w 
W ersalu chodziło o otwarcie liceum dla dziew­
cząt, przeto Spuller wziął dlś siebie za temat 
rolę polityczną kobiet, korzystając zaś ze spo- 
śposobncśei, wsunął parę ustępów o „nowym du- 
chu.“ „Mężczyzna — między innemi odezwał 
się mówca — zawsze utrzyma w swem ręku ster
rządów, kobieta zaś zawsze będzie dla niego
źródłem natchnienia. “ Otóż natchnie ona go
pragnieniem wielkości F rancji i — nowym du­
chem. Ow nowy duch, to powszechna zgoda ze 
sobą i porzucenie dotychczasowej walki przeciw 
kościołowi. W  Grenobli znowu zakładano przy­
tulisko -lia starców, minister Dubost wziął z te­
go powodu w ątek do potrącenia o kwestję spo­
łeczną. W ystąpił on przeciw żądaniom, aby 
państwo wzięło pod swoją opiekę wszystkie
dziedziny pomocy społecznej, Państwo, co naj­
wyżej, winno tylko popierać instytucje zmierza­
jące do zabezpicozonia starości, choroby i nie­
szczęścia. Natomiast uieodzownem jest, aby wszy­
scy .obywatele kra ju  byli przygotowani do wal­
ki o kaw ałek chleba za pomocą oświaty. Zresztą 
pomoc zo strony państwa jest ograniczoną przez 
siły podatkowe kraju i tylko dobroczynność pry­
watna może podnieść sprawę śpieszenia z pomo-. ^cą różnym rozbitkom. W  kołach krańcowych 
obie mowy zrobiły jaknajgorsze wrażenie. Prasa,
radykalna zwłaszcza, rapeda na Spuller’a i w

iedźjego odezwaniu się widzi zapowiedź zupełnej 
reakcji w zakresie szkolnictwa,

Napaści na urząd dyplomatyczny ze strony 
znanego pisma satyryczno-politycznego Kladdera-

nasz... nasz...
IM ć pan Rogala mocne pociągnął Kościu­

szkę za ramię i w  jednej chwili znaleźli się za 
lurtą. Szlachta hurmem ruszyła za nimi.

Rzucili się wszyscy do koni, do kolas — 
a za furtą tłum ludzi wolał c iąg le :

— Ratuj Polskę! Ratuj n a s !
Śród tych okrzyków zebrana dla uczczenia 

Kościuszki szlachta okoliczna, pojechała do 
dworu IM ć pana Rogali.

Gościnny gospodarz zabrał Naczolnika, W o­
dzickiego i Madalińskiego do swojej kolasy.

Kościuszko mocno nie rad byl ani tym  za- 
prosinom, ani tej roli obrońcy wolności szlache­
ckiej, jak ą  mu IMć pan Rogala narzucał. In a­
czej on tę wolność rozumiał, do tLnej dążył, niż 
IMć pan Rogala, układał sobie jednak  w myśli, 
że z tego zgromadzenia szlachty^ skorzysta, ażeby 
im do serca i rozumu przemówić.

W  drodze odezwał się IMA pan R o g ala :
— Kosynierzy Waszmość Pana zbałam ucą 

nam chłopów w całej Polsce.
Kuściuszko spokojnie zapytał:
— Dlaczego ?
— Chłop do roboty, s slachcic Jo korda — 

odciął krótko IMć pan Rogala.
Naczelnik nie chciał bez potrzeby drażnić 

ani dostojnego gospodarza, rozmiłowanego w sws- 
jem  szlachectwie, ani zrażać innych Wiedział, 
że to ao niczego nie prowadzi. On swoje robił. 
Odpowiedział w ym ijająco:

datach nie ustają. Raczej wzrastają w swojej 
mocy i skuteczności. A zaprzeczenia, jakie, sypią 
się ze strony urzędowej i półurzędowej, nietylko 
nie przyczyniają się do wyjaśnienia sprawy, ale 
przeciwnie, jeszcze bardziej ją  gmatwają. Zdaje 
się, pociskom, wychodzącym z wspomnianego pi­
sma, należy przypisać ten fakt, iż radca logacji 
zagranicznej, v. Kiderlen-Wiiehter, który miał 
towarzyszyć cesarzowi M ilhelmowi II. w jego 
wycieczce do Abbazji, już w ostatniej chwili co­
fnął się. Później Kladderadatsch donosił, że ze 
strony departam entu spraw zagranicznych zawią­
zywano z nim rokowania, aby zaprzestał swoich 
napaści. Zaprzeczono temu w sposób urzędowy. 
Naówczas wydawcy wspomnianego pisma, opu­
blikowali oświadczenie, z Którego wypływa, że 
jenerał lejtnant v. Spitz, wprawdzie nie z ramie­
nia, ole za uprzedniem porozumieniem się z de­
partam entem  spraw zagranicznych, usiłował prze­
konać redakcję o konieczności zaprzestania ata 
ków. Sprawa ta  staje się jeszcze drażliwszą, po 
n.eważ wciąż sypią się dwuznaczne wzmianki 
w kierunku bardzo wysoko postawionych osób. 
Kwestja stała się. bardzo poważną i w ogóle 
przestała posiadać cechy czysto osobistej napaści. 
Opinja publiczna domaga się, ażeby departam ent 
opraw zagranicznych poszukiwał zadośćuczynienia 
na drocLe sądovr«j To znowu jest trudnem. Rzecz 
bowiem pewna, że Klad-deredatsch działa pewny 
siebie i opierając się na osobach wpływowych
i dobrze poinformowanych.

ja k  osobowego, czy ty lko  dla osobowego, lub to-
worowego i w ym ienić w ażniejsze zak ład y  gospo- 
dareze, przem ysłow e, górnicze i t. p., k tóre  nie-
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Popieranie przez kraj Wow kolei nizszorzpiiiycji.
W  celu ułatwienia akcji k ra ju  w zakresie 

popierania budowy kolei niższorzę.dnych, a zara­
zem w celu uchronienia stron interesowanych od 
zwłoki w odnośnem postępowaniem, tudzież od 
ewentualnych zarzutów i zawodów, uznał W y ­
dział krajowy za stosowne objaśnić ja k  najszer­
sze w kraju koła interesowanych co do toku po­
stępowania, ja k i w ynika z ustawy krajowej o 
popieraniu kolei niższorzędnyeh, dla uzyskania 
poparcia ze strony kraju.

W tyin celu wydal W ydział krajow y in­
strukcję dla zamierzających starać się o popar­
cie przez kraj budowy projektow anych kolei 
niższorzędnyeh w myśl ustawy kraj. z r. 179;’,, 
dołączającej do tej instrukcji zestawienie przepi 
sów adm inistracyjnych, tyczących się projekto­
wania kolei lokalnych.

Instrukcję tę rozeszle W ydział krajowy do 
wszystkich wydziałów powiatowych, starostw, 
izb handlowo-przemysłowych, instyiucyj i korpo- 
racyj — a strony interesowane będą mogły u 
tych władz i instytucyj otrzymać wydaną przez 
W ydział krajow y instrukcję.

Wskazówki, w instrukcji tej zawarte, dzielą 
się na dwie części. CzęSć pierwsza odnosi się do 
wypadków, w których ocoby, starajace się o 
przyprowadzenie kolei lokalnej do skutku same 
przygotowują odnośne projekty i przeprowadzają 
potrzebne w tym celu czynności. Część druga 
odnosi się do wypadków, w których strony in te­
resowane, udają się do W ydz.ału krajowego z 
prośbą o wygotowanie projektów i przeprowadze­
nie potrzebnych czynności, za zwrotem wyni­
kłych stąd dlą funduszu krajowego koSz,tów.

W  pierwszym z powyższych wypadków za­
m ierzający starać się o finansowe przez k ra j po­
parcie budowy projektowanej linjl kolei lokalnej, 
winni — co najmniej równocześnie z przedsta­
wieniem ministerstwu handlu operatów — złożyć 
W ydziałowi krajowemu na stały tegoż użytek, 
dokładną kopję każdego operatu, a  każda część 
składowa operatu, ma być albo równolegle w poi 
skim i niemieckim, albo tylko w polskim sporzą­
dzona języku. Do operatu dołączone być mają : 
1. wyj&śnijnn i uzasadnienie głównych zadań 
i celów projektowanej kolei, tudzież korzy­
ści, jak.cli spodziewać się z niej można dla 
Interesów miejscowych . gospodarstwa krajowego. 
Przytem  przedstawiać i umotywować należy, czy 
kolej projektuje się tak  dla rucliu towarowego

&
“ J

O

N

***
O
DC
S

aa
■P

oaa

aau

wątpliwie w znacznej mierze korzystały z p rze­
wozu po szynach kolei projektowanej.

2. Oznaczenie obszaru, k tó ry  z uw zględnie­
niem istniejących dróg, oraz najbliższych kolei 
żelaznych, silą stosunków mit jscowyeh i przy  z a ­
stosowaniu proponowanych stój) ta ry  wych dla 
najw ażniejszych rodzajów towarow, zasilać będzie 
niew ątpliw ie ruch  projektow anej kolei.

8. W ykazanie i należy te uzasadnienie m ini­
m alnego ruchu  towarowego, na  jak i dla proje­
k tow anej Kolei z w szelkiem  liczyć można pra- ^  
w dopodobieństw eu. W  w ykazach  tych  podane 
być m ają szczegółowo główne przynajm niej iO' 
dzaje produktów  i tow arów , oraz k iorunek  Ich 
przebiegu  po szynach projektow anej kolei i z k a ­
żdej stacji.

4. Najwyższe dla gtuv nych rodzajów produ­
któw i towarów stopy taryfowe na projektowanej 
kolei lokalnej, przy którycliby takow a odpowie­
dnie jeszcze dla odnośnych okolic przedstawiała 
korzyści.

5. Podobnie, ja k  dla ruchu towarowego w y­
kazanie i należyte uzasadnienie spodziewanego 2  
ruchu osobowego i proponowanej taryfy oso­
bowej.

6. Obliczenie prawdopodobnych dochodów 
surowych (brutto) z wykazaniem odnośnych stóp 
taryfowych jednostkowych.

7. Co się tyczy eksploatacji projektowanej 
linji, padać należy maksymalny ciężar brutto pu 
ciągu i szybkość, z jak ą  przy przyjętym typie 
lokomoty t/|tak i pociąg może być po największych 
zaprojektowanych wzniesieniach prowadzi n y ; 
podać prawdopodobny koszt utrzym ania kolei 
w ruchu bądź we własnym zarządzie przedsię- . 
biorstwa, bądź w narządzie kolei państw ow ych; p  j 
wreszcie podać właściwe koszta budowy i urzą- » ’ 
dzeuia projektowanej kolei.

8. Ponieważ jednym  z pierwszych celów ha- 
dania przedłożonych W ydziałowi kra jow em u' °  
projektów, jest ocenienie, czy i o ile do danej to 
linji mógłby, lub powinienby być zastosowany od 
tańszy typ z budowy7 i eksploatacji bez nszczerb- f-r 
ku dla ekonomicznych potrzeb okolicy, a to -
w celu podniesienia ile można rentowności proje- H 
litowanej kolei, przeto projektowani winnni grun- 
townie uzasadnić, o ile wobec m.ejscowych sto- ®, 
sunków ekonomicznych i potrzeb handlowych, ^
natury przewidywanych transportów, gęstości
ruchu, oraz spodziewanych dochodów kolei, nie c_ 
byłoby możliwem zastosować do projektowanej 
kolei tańszego typu budowy i eksploatacji, niż £ . 
ten, który w projekcie przyjęto.

9. Do podania dołączone być m ają dekla- r- 
rac je  stron in teresow anych co do ich przy czy7- to 
n ienia się do kosztów budow y kolei projekto- = 
w7anej. N astępnie dołączyć należy7 plan  zebran ia  *r 
i sfinansowania potrzebnego k a p ita łu ; w ykazać ^ 
praw dopodobny k ap ita ł nom inalny w akcjach  ę
zakładow ych i akcjach  pierw szeństw a, oraz _  
ew entualnie obligacjach pierw szeństw a z obli ^
czeniem praw dopodobnej jego rentow ność..

Po zbadania projektu budowy kolei, Wy- * j 
dział krajow y oceni na podstawie przedłożonych “ 
danych i po wysłuchaniu opinji krajowej rady ~ 
kolejowej, czy ze stanowiska interesów kraju, J' ' 
projektowana kolej lokalna zasługuje na popar- £ 
cie przez kraj, a w takim razie, w jakitn rzę- 
dzie kolei lokalnych na to poparcie zasługują- ś 
cych, przedstawić takową może Sejmowi kra 
jowemu. §-

W e własnym interesie stron jest — zda -,7 ' 
niem W ydziału krajowego — w7skazancm, iżby ~ 
przedkładały projekta Wydziałowi krajowemu ? 
w czasie takim, któryby mu daw ał możność 
przedstawień a Sejmowi wniosków na najbliższej 
sesji po dokładnem zbadaniu projektów, a na- 
stępnie wysłuchaniu opinji krai. rady kolejowej, > 
której sesje odbywają się regularnie w maju i 
listopadzie każdego roku. f

dojgóry, głowę wyprostował i z całej siły zawołał: 
— Niech żyje P o lsk a ! Niech żyją chłopi 

polscy, zwycięzcy z pod R acławic!
Rumor się zrobił wielki. Ci, co bliżej Naczcl- 

ml ;a stali, na kolana upadli i ręce ku niemu wy­
ciągając, w ołali:

Ratuj Polskę! Pójdziemy z tobą! Ty

— Tam, gdzie chodzi o obronę Ojczyzny, 
trzeba wszystkich wołać... Przekonałem się, żc 
i chłopi mogą być bardzo przydatni.

W łaśnie, gd j te słowa Naczeln.k wymawiał, 
kolasa zatrzym ała się przed dworem IMć pana 
Rogali Zajączkowskiego.

Dwór, ja k  wszystkie dwory na poni: u W i­
sły, był schowany formalnie w cieniu liści i drzew. 
Szerokie, potężne, wielkie, gałęziste topolo nad­
wiślańskie otaczały go kilkakrotnym  wieńcem 
dokoła, a poęiiędzy nimi, niby inłodzicńce wy­
smukli i strojni, strzelały w górę, ja k  świece 
rzymskie, topole włoskie. W  tem zinlonem gę- 
stem otoczeniu rozsiadł się szeroko, rozłożyście 
modrzewiowy dom IMć pana Rogali, poczerniały 
od słońca i słoty.

S tał tu już od k ilku pokoleń widocznie, 
z których każde coś przybudowało d la siebie, 
W szędzie było przestronno, swobodnie, dom sam 
nie pędził w górę. lecz rozsiadał się szeroko i w y­
godnie na płaszczyźnie, między topolami: dobrze 
mu było w tem miejscu: z jed n ej strony plu­
skały fale W isły, z drug j  szumiały łany  zbóż 
z trzeciej wiatr hulał, szarpiąc wierzchołki jodeł, 
a tu i ówdzie złociły się do słońca wzgórza pia­
chów. K ąt jakby  umyślnie stworzony na to,
ażeby tu życie całe spędzić, nic nie wiedząc 
o tem, co się dzieje na świecie. Owe szumy 
topoli, W isły i lasóf' kołysały codziennie ludzi 
do snu spokojnego i długiego.

Spał też IM ć Pan Rogala smacznie — i do­
brze mu z tem było. Przechodziły burze nad 
Europą i nad jego własną Ojczyzną, ale do
dworu tylko echa tych burz dolatyw ały  — i to
nie zawsze wyraźnie, nie zawsze ze strony w ła­
ściwej. T ak  tedy kilka pokoleń Rogalów prze­
spało sobie spokojnie, a IMć p a n  Jacen ty , te­
raźniejszy dziedzię i pan, jak  sojjbie cbrapnąl za

Augusta I I I , mało co nic wncl po koronacji, tak 
przespał szczęśliwie nietylko panowanie Sasa, 
przegryzając własną kiełbasą i bigosem, a  zapi­
jając łrfasnem piwem wszystkie sprawy publi­
czne, lecz przespał także wszystkie klęski, spadłe 
na biedną Ojczyznę za panowania upudrowanego 
fraiieuzika. Kołysany do snu szumem swoich fal, 
swoich sosen i jodeł, karmiony tłusto tem, co 
ziemia ojczysta rodziła, zapomniał o tęj ziemi 
i o obowiązkach względem niej, wierząc święcie 
w słowa ks. proboszcza, żo pan Bóg wszystko 
d l i  człowieka stworzył, Masz mój raiły czło­
wieku, czego dusza zapragnie, tylko używaj. 
Używał tedy IMć pan Rogala, nic pchając się 
do wysokich rządów7 i W arszawy i byłby może 
zeszedł ze świata ze spokojnem sumieniem, gdy­
by go był los do Krakowa dla jakiegoś mteresu 
nie sprowadził i gdyby nie był obóz Kościuszk7 
w pobliżu jego siedziby rzucił.

Obudziło się w nim ucaucie Polaka, zrozu­
miane po swojemu IMć pan Rogala kraj kochał,— 
to wątpliwości nie ulega brakło mu tylko zupeł­
nie poczucia obywatelsŁ iego. Zdawało mu się, 
że dość zapłacić poradlne i posiadać ziemię, 
ażeby być obywatelem kraju. Półwiekowy sen 
i spokój zabił w nim i zagłuszył w szystk ), co 
było szlacńetniejszego. Serce i umysł trzeba ta ­
kże odświeżyć, ażeby iść równym k i okiem z lu­
dźmi i czasem. Z człowiekiem dzieje się to, co 
z polem żyźnem, lecz zachwaszczonem z braku  
starania i dozom : im bujniejsze pole, tem podlej­
sze i większe chwasty na niem rosnąć bedą, 
W  duszy ludzkiej buja taki chwast nic lada — 
miłość samego siebie; kto siebie ukochał, w tego 
sercu nie ma już miejsca na miłość inną. Traw a 
nie rośnie pod szerokiemi, pełząjącemi przy ziemi 
liściumi łopianu.
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Jeżeli interesowani życzą sobie już w sa­
mem projektowaniu kolei lokalnej aorzyotać z 
fachowej pomocy, jakiej użyczyć może W ydział 
krajowy dla przeprowadzenia potrzebnych 
studjów i wygotowania elaboratów, m ają wnieść 
podanie do W ydziału krajowego, w którem  wy 
jaśnić należy główne zadania i cele projektowa­
nej kolei, tudzież korzyści, jak ich  z niej oczeki­
wać można dla interesów miejscowych i gospo­
darstw a krajowego, nadto przedstawić, jakie już 
zapewnione zostało przycs-ymenie się intereso­
wanych do kosztów budowy i jak ie  jeszcze spo- 
dziewanem być może, tudzież w ogóle wszj stko, 
ee dotychczas przedsięwzięto i osiągnięto w 
celu doprowadzenia do skutku zamierzonej 
kolei

P r z e c i w  : n a r c h i z m o w i .

Od dłuższego już czasu nic nie słychać no­
wego o wspólnej akcji mocarstw przeciwko 
anarchizm ow i, o konferencjach, projektowanych 
w tym  celu i temu sunramu celów, poświęco­
nych rokowaniach dyplomatycznych. Nawet z 
publicznej dyskusji kw estja wspólnej akcji 
znikła zupełnie, tem wyraziściej zarysowało się 
dążenie państw poszczególnych do tamowania 
postępów anarchizmu za  pomocą środkow usta­
wodawczych.

W~ Francji, gdzie anarchizm najjaskrawiej 
występuje, widać dotąd niestety pewną oLwiej- 
ność ; sfery decydujące ani rusz nie mogą się 
porozumieć, co do wyboru stosownych środków ; 
w postępowaniu władz tam tejszych trudno do­
patrzeć się planu, systemu, świadomości celu. 
Po każdym zamachu roztrąbiała policja paryska, 
że teraz już stanowczo dostała w rękę wszystkie 
nici anarchistycznej konspiracji, że teraz już 
przewódców morderczej bandy ma pod klu­
czem. I  trw ały te zapewnienia dopóty, 
dopóki — o ironjo — nowy zamach ust im nie 
zamknął. Widocznie w tym  aparacie policyjnym 
i administracyjnym coś się djablo zepsuło.

Naw et w Hiszpanji, gdzie anarchistyczne 
zaburzenia w poprzedniej jesieni tyle i tak  stra­
sznych pociągnęły za sobą ofiar i gdzie admini­
stracja nie zbyt chlubną cieszy się reputacją, le­
piej sprawy stoją obecnie, jak we Francji. H i­
szpański minister sprawiedliwości przedłożył kor- 
tezom projekt do ustawy, która znacznie zaostrza 
kary  przeciw sprawcom anarchistycznych zama­
chów. Sprawcy mają być karani śmiercią nawet 
wówczas, gdy zamach się nie powiódł. Jest to 
jedynie kopia francuskiego ustawodawstwa, które 
jeszcze przed rokiem podobne przyjęło do ko­
deksu przepisy. Tylko na podstawie osobnego 
postanowienia, można było skazać Yaillanta na 
śmierć za zamach na pałac burboński.

W  pewnym punkcie sięgnęło ustawodawstwo 
hiszpańskie nawet dalej, niżeli wzór, na którym  
■ię oparło, mianowicie w postanowieniu, że na­
wet autorów listów z pogróżkami skazuje na do­
tkliw e kary.

Podczas gdy w Hiszpanji kodeks karny 
wznosi burzącą prawicę przeciw megodziwościom 
anarchizmu, we Francji i W łoszech strają się na 
razie jedynie o utiudnianie importu środków wy­
buchowych. Na razie, w Szwajcarji zwłaszcza, 
fabrykacja i dowóz środków wybuchowych nie 
podlegały żadnej kontroli Obecnie rada narodo­
wa w Bem ie wniotła, by fabrykację materyj 
wybuchowych zmonopolizować, a ich rozsprzedat 
postawić pod kontrolę rządową.

Jeśli wolna Szwajcarja takich ima się środ­
ków, któż może brać innym państwom za zle 
nierównie surowsze zarządzenia.

uczycielskiego. Panna Szczurkowska i pan Issa- 
kowicz zachwycali swym śpiewem, a p. K . n a ­
uczyciel porwał wszystkich deklam acją „Bnwy 
racław ickiej", wygłoszonej z potężnem uczuciem. 
Panny Piórkiewiczówna i Pikorówna odegrały 
na 4 ręce krakowiaki, zaś panna J . Baranowska i 
pp. Dreżepolski. j U ti oławski i K lausek „Idyllę", 
kw artet na  skrzypce, flet, wiolenczelę i fortepian. 
W ieczór zakończył mięszany chór „Koła nau­
czycieli^ odśpiewaniem „Pieśni naszych", poświę­
conych pamięci Kościuszki (przez E. U rbanka). 
Dodać należy, że pierwszy wieczorek Kościu­
szkowski urządziło Kolo nauczycieli wspólnie 
z Towarzystwem pedagogicznem w dniu 1. kwie­
tn ia w wielkiej sali ratuszowej dla szerszej pu­
bliczności, a o którym  to już pisaliśmy.

* *
D yrekcja Stowarzyszenia kupców i młodzie­

ży handlowej we Lwowie zawiadamia, iż we wto­
rek  10. b. m. o godz. 8. wieczór, odbędzie się 
uroczysty wieczorek muzykalno-deklamacyjny w 
setną rocznicę bitwy Racławickiej i ku  uczcze­
niu pamięci Tadeusza Kościuszki.

„Czytelnia polska" w B i a ł e j  urząda w lo­
kalu własnym na pamiątkę setnej rocznicy walki 
Tadeusza Kościuszki w środę, 11. kwietnia 1894 
roku W ieczorek z następującym programom:
1. B eethoven: Trio I. F s  dur (fortepian, skrzy 
pce, wiolonczelo. 2. Odczyt. 3. Skrzypce solo, ") 
Chopin: Walc, Op. 34, nr. 2., b) E on tstd : Ma­
zur, Op. 7. 4. Pieśń H albana % opery Żeleńskie­
go: „Konrad W allenrod". 5. Ch( pin : Fantaisie. 
Impr. Op. 66, fortepian solo. 6. Deklamacja. 7. 
Obraz z żywych osób. Początek o godzinie 8. 
wieczorem.

Rocznica Kościuszkowska.
Obchód rocznicy Kościuszkowskiej w Królestwie. 

Polskiem.

J a k  w Królestwie Polskiem, gdzie najsroż- 
szy szaieje ucisk narodowości naazej, obchodzo­
no rocznicę Kościuszkowskiego powstania, opo­
wiada korespondent Gese/ligera z nad granicy 
rosyjskiej, co następu je:

„iJroczystości Kościuszkowskie, które się od­
były w polskich prowincjach monarchji pruskiej, 
a więcej jeszcze w Polsce austrjackiej, poruszy 
ły  głęboko umysły Polaków, pozostających pod 
zaborem rosyjskim. O urządzaniu wielkich ob 
chodów nie mogło być u nich mowy. Kto mógł, 
s tara ł się na  ten czas wyjechać do K rakow a i 
Lwowa. Wiele rodzin polskich, mianowicie szla­
checkich, poczyniło przygotowania, aby na (Izmu 
24. i 27. być w Krakowie. Tymczasem władze 
rosyjskie zakazały wszelkiego wyjazdu do Galicji 
na czas uroczystości i jeszcze po za czas uroczy­
stości ogółem przez dwa tygodnie.

Skutkiem  tego urządzono uroczystości po 
domach, w kółkach familijnych. Ojcowie i m a­
tk i pilnie słuchającym dzieciom i wnukom z pie­
tyzmem opowiadali o wielkich czynach bohater­
skich, a mianowicie Kościuszki, czyny jego sła­
wiono na poufnych schadzkach tow arzyskieh; 
przedewszystkiem upatrzono sobie kościoły jako 
najodpowiedniejsze miejoce do rozbudzenia po­
czucia narodowego. Nigdzie publicznie tego nie 
ogłoszono, a jednak z ust do ust, z domu do do­
mu wieść chodzda i rozniosła się, żc tegoroczne 
święta wielkanocne mają być poświęcone pamię­
ci wielkich bohaterów narodowych.

I tak  kościoły polskie w święta wielkanocne 
począwszy od stolicy kraju, a skończywszy na skro­
mnym kościółku wiejskim były zapełnione po same 
brzegi, a po skończonych nabożeństwach oczy 
wszystkich zalane były łzami. Mimo czujności 
władz policyjnych, odbyły się zebrania po lasach. 
T utaj dopiero nastąpiło gorące serc wylanie, wy­
głoszono porywające entuzjastyczne mewy, któ­
rych myślą przewodnią było hasło : „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła " W szystkich tutaj zagrzewa 
nadzieja, że jeszcze przed końcem tego wieku 
powstanie zbawca narodu, który potężnej niegdyś 
Polsce przywróci dawną świetność" “

D r u g i  u r o c z y s t y  w i e c z ó r  ku uczczeniu 
pamięci Tadeusza Kościuszki urządzony stara­
niem K oła gimnastyczno-ś{ lewackiego nauczy­
cieli ludowych lwowskich dla członków, ich ro­
dzin i reprezentacji miejskiej obchodzono w 60- 
botę. P ięknie i nader gustownie przystrojona 
sala gimnastyczna szkoły Staszica była cała 
przepełnioną. W ieczór zagaił zastępca prezesa 
pan Juljan Fąfara, a w pięknem przemówieniu 
podniósł doniosłość święconej rocznicy, dla nau­
czycieli zwłaszcza, którzy powinni postępować 
drogą, wskazaną przez sławnego wodza, a tą 
jest — uszlachetniać lud. Nastąpiły produkcje 
muzykalno wokalno pod artystycznrm  kierowni­
ctwem p. U rbanka, a wykonane silami Koła na­

Z G r z y m a ł o w a  piszą do nas pod d. 7. 
kwietnia 1894. D nia 6. b. m. obchodzono tu 
uroczyście 100 letni jubileusz Kościuszki. W  celu 
tym zawiązał się komitet, z tutejszej inteligencj 
i mieszczan złożony i dołożył wszelkich starań, 
ażeby ta  wiekopomna uroczystość jak  najświe- 
tniej wypadła.

O godz. 6. rano w ystrzały z moździerzów 
i pobudka z m uzyką zapowiedziały mieszkańcom 
tutejszym rozpoczęcie obchodu, później o godz. 
10. rano odbyło się w kościele tutejszym, od­
świętnie udekorowanym w zieleń i transparent 
z biustem Kościuszki i msignjami wojennemi, 
uroczyste nabożeństwo dziękczynne, na które 
mnóstwo inteligencji miejscowej i zamiejscowej, 
ja k  również mnóstwo narodu zebrało się.

W  kościele piękną mewę wypowiedział wi­
kary  z Toustego, ks. Gawrzyński. Po skończonem 
nabożeństwie, chór, złożony z inteligencji tu tej­
szej, odśpiewał „Boże coś Polskę". Po odśpiewa­
niu tegoż, w kościele zebrani zaintonowąli chorał 
Ujejskiego ;;Z dymem pożarów" ; obecny w koś- 
ciole nasz proboszcz miejscowy ks. A leksander 
W alenta w jednej chwili wystąpił na  środek 
kościoła i odezwał się w ostrych słowach: Za­
braniam  śpiewania „Z dymem pożarów", ponie­
waż to jest świecka pieśń, którą w pryw atnych 
domach śpiewa się, a skoro tę pieśń śpiewać by 
można, to i krakowiaki tu  w kościele śpiewać by 
można", — w tej chwili obecni opuścili kościół, 
a zebrawszy się przed nim, odśpiewano cały 
chorał Ujejskiego „Z dymem pożarów — Później 
komitet zaprosił wszystkich zebranych do lokalu 
tutejszego wydziału szkoły kołodziejskiej, gdzie 
.. ciepłych słodach  przemówili do narodu pp. 
Lr. Koziehrodzki, Viyicn, Lr. A leksander Piniń- 
ski i dr. W ójtkowski

Zebranych włościan bardzo uradowały te 
sympatyczne przemówienia, na które odpowiedział 
włościanin W igórski z Bueyk, w ciepłych sło­
wach dziękując za przychylność okazaną, wniósł 
okrzyk na cześć bardzo tu łubianego i poważa­
nego m arszałka powiatowego, lir. Koziebrodz- 
kiego.

Cały obchód miał ęt-chę bardzo uroczystą.
•* **

Z K a ł u s z a  piszą do nas: Powszechny za ­
pał dla święcenia wiekopomnych naszych pa­
m iątek narodowych nie przebrzm iał i w naszem 
miasteczku bez echa. 100 tną rocznice przysięgi 
Kościuszki na rynku krakowskim  i bitwy raeła  
wickiej, obchodzono tu nader uroczyście, a co 
przedewszystkiem na szczególniejszą zasługuje 
uwagę, to właśnie okoliczność, żc myśl uczczenia
1 przeprowadzenia tegoż podzieliły miedzy siebie
2 tutejsze młodziutkie jeszcze stowarzyszenia, a 
t o : kasyno mieszczańskie pod tytułem  „Łączność" 
i towarzystwo „Sokół".

Dobrym chęciom i sprężystości prezesa „Łą 
czności" p. Szymańskiego należy zawdzięczyć 
należyte przeprowadzenie uchwały wydziału 
tego dopiero 1 /, miesiąca istniejącego towarzy­
stwa, co do podjęcia uroczystości Kościuszkow­
skiej powziętej.

Już we wtorek wieczorem przy odgłosie m u­
zyki i śpiewie pieśni narodowych przeciągały 
tłumy ludności większeini ulicami naszego m ia­
sta z pochodniami w ręku — w sam dzień uro­
czystości rano pobudka — o 10 godzinie rusza 
św., którą odprawił tutejszy proboszcz ks. Szc- 
ligiewicz, a po odśpiewaniu przez niego „Te 
Deum" jak b y  z jednej piersi wzniósł się przed 
tron Najwyższego odgłos polskich pieśni; do­
piero od tygodnia zawiązane towarzystwo „Sokół" 
pod przewodnictwem swego prezesa p Stanec- 
kiego, ja k  jeden maż uczestniczyło tej uroczy­
stości, k tórą zakończył również uroczyście w ka­
synie .Ł ączność ' urządzony wieczór.

W ieczór ten zagaił bardzo pięknem wstę- 
pnem słowem prezes „Łączności" p. Szymański, 
p. Nitman wygłosił sumiennie opracowany od 
czyt o działalności Kościuszki, jako  Naczelnika 
ludu i o dziejowem znaczeniu tejże — resztę 
wieczoru wypełniły: zastosowana do uroczysto­
ści gra na fortepianie p. Łuckiej, a p. F alka  na 
skrzypcach, tudzież deklam acja Lenartowicza 
, Bitwy Racławickiej" panny Skrow aczew skiej; 
poczem zebrana publiczność rozeszła się w po­
ważnym nastroju.

W  setną rocznicę działalności Kościuszki 
powstały u nas 2 towarzystwa, a to kasyno
mieszczańskie „Łączność" i tow. „Sokół".

* *
*

Z B o l e c  li o w a  donoszą: Z inicjatywy to­
warzystwa muzycznego im. Moniuszki i czytelni 
ludowej im. Mickiewicza odbyła się u nas 4. 
b, m uroczystość Kościuszkowska z następują­
cym program em : O godz 6. rana salwy mo­
ździerzowe oznajmiły mieszkańcom o uroczysto­
ści dnia, równocześnie muzy ka salinarna, na cze­
le której kroczyła straż pożarna ochotnicza w 
pełnym rynsztunku, przeciągając ulicami, przegry­
wała różne Utwory narodowe. O godz. 10: o ;- 
było się solenne nabożeństwo w kościele rz. kat., 
podczas którego chór to warzy stwa muzycznego

śpiewał a  ks. katecheta Niemiec wygłosił w pod­
niosłych słowach kazanie, streszczając życiorys 
cnoty i zasługi Naczelnika T, Kościuszki. W ie­
czorem w czytelni wygłosił prezes tejże p. Ostry 
odczyt o Kościuszce, a muzyka przygrywała ulu­
bione utwory narodowe. Za inicjatywą zaś czci­
godnego ks proboszc-a W iaajewicza ku uczcze­
niu pamięci Naczelnika zawiązał się komitet 
funduszu im. Tadeusza Kościuszki do zbierania 
składek na budowę, nowego kościoła parafjaine- 
go, który rozpoczął czynność swą podczas na­
bożeństwa Kościuszkowskiego i uzbierał dość po­
kaźną sumkę bo około 40 zł.

Z P o t o k a  z ł o t e g o  donoszą nam : W  
dniu 4. kwietnia w setną rocznicę bitwy pod 
Racławicami, odbyło się w tutejszym kościele 
OO. Dominikanów solenne nabożeństwo: cała
publiczność miejscowa wszystkich stanów, oraz 
właściciele dóbr z okolicy byli obecni, by współ 
nie uczcić pamiątkę narodową. Podczas nabożeA 
stwa młodzież rękodzieln sza i dziatwa szkolna 
pod przewodnictwem p. Czezewskiego odśpiewała 
pieśni patijotyczno religijne. Po nabożeństwie 
czcigodny ks. przeor Gonaisiewicz wygłosił ka­
zanie, pouczając, kim byi dla narodu Kościuszko 

zachęcając młodzież, by cnoty tego wielkiego 
bohatera narodowego naśladowała Wieczorem 
odbył się odczyt przy licznem zebraniu inteligen­
cji, mieszczan, rzemieślników i dziatwy szkolnej 
obojga płci; odśpiewano kilka pieśni patrjoty- 
cznych, a nakoniec] dmatwa szkolna dostała w 
upominku broszurki o życiu Kościuszki, zaku­
pione na ten cel przez p, W łodzim ierza Gnie­
wosza, oraz portrety naszego bohatera. .Muzyka 
miejscowa, złożona z rękodzielników tutejszych, 
odgrywała hymny narolowe, miasteczko było 
rzęsiście oświetlone — nawet izraelici wzięli 
udział w illuminacji-

Wystawa krajowa.
W pełnem ) świetle wiosennego słońca poczyna 

dzieło wystawy szybkim krokiem zbliżać się do osta­
tecznych swych kresów. Pawilon dziennikarski po­
czynają przystrajać, z wewnątrz ściany jego przyo­
bloką dyskretną barwę seledynową; prace nad wyta- 
petowaniem wszystkich ubikacyj wewnątrz, są również 
w toku.

Pawilon żywiecki arcyks. Albrechta, istne cacko 
budowli drzewnej, czeka tylko na ostateczne wykoń­
czenie ; nieopodal dźwigają się z swych podstaw pa­
wilony: hr. K. M i e r o w e j  (młynarski) i p. Ro-
j o w s k i e g o ,  który przedstawi humenowskie hafty.

Pawilon przemysłowy byłby już gotów, gdyby 
skutkiem nadspodziewanego napływu deklaracyj nie 
okazało się rzeczą nieodzowną, przedłużyć skrzydła 
jego w trzech kierunkach, ogółem na 800 metrów 
przestrzeni.

W pobliżu pałacu sztuki wzniosły się rusztowa­
nia pawilonu polsko-amerykańskiego, nieopodal zaś 
stanie w krótkim czasie pawilon Matejki, przedsta­
wiający mauzoleum staroegipskie.

W równej mierze postępują także piace w dal­
szych partjacli wystawy. Znaczną liczbę pawilonów 
możnaby już dziś oddać do użytku; inne przedsta­
wiają różne stadja wzrostu; wszystkie — o czem 
dziś nikt już nie wątpi, — w czas będą gotowe.

Pomyślna aura sprzyja wysiłkom rzesz pracu­
jących.

* *
I n s t a l a c j a  p r z e d m i o t ó w  w y s t a w o ­

w y c h  odbyw: s ię  pod. k ierow nictw em  i  nadzorem
członka dyrekcji wystawy p. Juliusza Mi k u ­
ł a  s cli a.

K i e r o w n i c t w o  i nadzór nad robotami około 
artystycznych dekoraeyj wystawy, powierzyła dyrekcja 
artyście malarzowi p. T. Ry b k o w s k i e m u .  Dyrekcja 
uprasza wszystkich pp. wystawców, by w biurze in- 
stalacyjnem na placu wystawy wcześnie przedstawili 
swe pomysły, lub szkice, a to celem rychłego wyda­
nia stosownych zarządzeń i zachowania w dekoracjach 
koniecznej ze względów artystycznych jednolitości.

D y r e k c j a  kr a j .  s z k ó ł  r o l n i c z y c h  w Dii- 
blanach, otrzymawszy dopiero z końcem z. m zawia­
domienie o przyznaniu przez "Wydział krajowy fundu­
szów dla obesłania wystawy, wniosła prośbę o zare­
zerwowanie dla niej dobrze oświetlonego miejsca 
w pawilonie rolniczym.

W y k o n a n i a  b u d y n k ó w  od strony boiska 
„Sokołów", podjął się majster ciesielski p. II Muel -  
l er .  W skład tych budynków wchodzi: 1. wieża 
środkowa i strażnica dla ćwiezen (na podmurowaniu);
2. dwie wieże boczne wraz z strażnicą na podmuro­
waniu; 3. dwie wspinalnie na podmurowanych fila­
rach ; 4. dwie na pilonach oparte szopy, dla instru­
mentów straży.

W  Y  K  A. a
wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej

1 »t.

I m ię  i n a z w is k o
Suuwttiiej# 
i wyła ty118 fuudllfll

z*kia1nwy

bubakrypejt* 
ha funda**

fcIWtt.
raucyjny

7, listy 1. ilu 12.

Ks. Hieronim Lubomirski 
Krosno, Tow. zaliczkowo 
Hr. Józef Męciiiski 
lasko, rada powiatowa 
Itr. Alberl Propper 
Hcrynger Wandnlin . 
Wolniewicz Florentyna 
Turka, rada powiatowa 
Przyszlak Antoni 
Nowy Targ, rada pow. 
Serwatowski Teodor .
Hr. Konst. Przeździecki 
Bolesław Śmiałowsk i fpoł.) . 
Ks Jan Sapieha 
Lwów, korp. blóeharzy 
Karol Otto
Tarnobrzeg, Towarzystwo za­

liczkowe 
Br. Leopold Poppcr . 
Ropczyce, rada pow. .
Lwów, korp. stolarzy .
Jan I rbaóski 
Nisko, rada pow.
Fal ter i Dattner 
Hr. Karol Raczyński .
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K R O N IK A .
Dar honorowy. Jak czytelnikom naszym wiado­

mo, rzucono piękną myśl uczczenia przez kraj osoby 
najprzewielebn. ks. arcybiskupa Izaaka I s S a k o w i ­
cza  darem honorowym ze ssładek, z których żadna 
nie przewyższałaby wysokości jednej korony. Społe­
czeństwo nasze nie będzie chyba głuchem na głos 
ów patrjotyczny. Dowiedźmy, iż nietylko umiemy 
oburzać się przeciwko indyferentyzmowi religijnemu i 
narodowemu, lecz, że umiemy także uczcić zasługi 
około propagowania zasad Chrystusowych i myśli pol­
skiej. Ks. arcybiskup Issakowicz długoletnią swą

cichą, ofiarną działalnością wysunął się na czoło 
duchowieństwa poisaiego. Pokorny sługa pański, pe­
łen cnót ewangelicznych, w cichości świadczący do­
brodziejstwa, gdzie tylko znajdzie po temu sposobność, 
— nie zapomniał dostojny urcypasterz, iż jest synem 
Polski, nie zapomniał, że ta Polska, skołatana, roz­
darta, ciemiężona, łaknie słów pociechy i pokrzepienia 
dla ducha z ust Tego, który śam był pohańbiony i 
udręczony, który ukrzyżowany został, a jednak zmar­
twychwstał, — a który wreszcie w przedstawicielach 
swoich dalej żyje na tej ziemi.

Uczcić wzniosłość charakteru, zacność i wielko­
duszną miłość Kraju — to obowiązek każdego pra­
wego Polaka. Abv zaś każdy pragnieniu swego serca 
mógł dać folgę, ograniczono kwotę wkładkową do 
nieprzekraczalnej wysokości jednej korony. Tak więc 
i niezamożni mogą bez uszczerbku wziąć w tej wznio­
słej manifestacji udział.

W wykonaniu poruszonej myśli zapośredniczy 
chętnie administracja pisma naszego.

Powtarzając odezwę naszą w tej sprawie, wyra­
żamy prawdziwą radość z powodu skutku, jaki od­
niosła. Widocznie myśl ta znalazła głośne echo wśród 
najszerszych warstw naszego społeczeństwa.

W administracji Dziennika Polskiego złożono 
koronami i groszami w przeciągu trzech dni ubie­
głych 4 52  korony i 24  grosze. Pieniądze te uloko­
waliśmy w tutejszej Kasie oszczędności na książeczkę 
nr. 47.326.

0 dalsze składki upraszamy uprzejmie: wykazy 
ich umieszczać będziemy w piśmie naszem codzien­
nie, a co dni. pięć składać je będziemy w Kasie 
oszczędności.

Mamy niepłonną nadzieję — że podobnie, jak 
skłaaka na fundacje Kościuszki — tak i kwota na 
dar honorowj, zebrana wśród czytelników i przyja­
ciół Dziennika Polskiego, dojdzie do imponującej 
cyfry.

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki'.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  10. kwietnia.
Teatr hr. Saarbka: „Mignon", opera w 4 akt. 

Thomasa. Pierwszy występ p. Józefiny Oarnioli i p. 
Al. Myszugi. Początek o godz. 7. wieczuiem.

Wiadomości Z dworu, Cesarzowa Elżbieia; ba­
wiąca obecnie na Riyierze, zamierza wyruszyć z po­
wrotem w przyszłym tygodniu, W każdym razie po­
wrót nastąpi przed 22. bm., na ten dzień bowiem 
zapowiedziane jest przybycie monarchini do Lichtenegg, 
do arcyks. Marji Walerji, która d. 22. bm. obchodzi 
swe urodziny.

Wiadomości OSODISte. Dr. Józef T o k a r s t  i, 
lekarz pułkowy w rozerwie w Czerniowcach, miano­
wany został lekarzem pułkowym w czynnej służbie 
przy 41. pp.

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 7. bm. 
odbył się ślub panny Marji Wandy Wi e d e ń ,  z p. 
Aleksandrem B o h u s e m ,  asystentem dyrekcji tele­
grafu we Lwowie.

W Czerniowcach odbył się w tych dniacli ślub 
panny Stanisławy R u d k o w s k i e j ,  z p. Iliejoni- 
mem M a c k i e w i c z e m ,  kupcem. Młoda para, oraz 
orszak ślubny, wystąpili w strojach sokolskich.

Ślub p. dr. Tadeusza G ó r e c k i e g o  z panną 
Wandą K ę d z i e r s k ą ,  córką architekty p. Zygmunta 
Kędzierskiego, odbędzie się w sobotę d. 21. bm. o 
godz. 7. wieczorem w kościele 00, Bernardynów

W e  w torek  3 1 0 . bm . p o b łogosław ion y  zostanie  
w  K ołom yi o godz. 7 .  wieczorem związek małżeński 
pomiędzy drem Gabrjelem S y s a k i o m ,  a panną 
Zofją B u s z y ń s k ą .

Nekrólogja. Adam Bobek,  kasjer znanej firmy 
bankierskiej Sokal & Liljen we Lwowie, u której 
spełniał obowiązki przez lat 20, człowiek niezmordo­
wanej pracy i ząonegn chaiakteru, zmarł we Lwowie 
d. 9. bm.

Kalendarz. Wtorek (I0 .): Ezechiela pr. Wschód 
słońca o godzinie o minut 29, zachód o godzinie 6. 
minut 35.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce, dropie, parci wy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Pogrzeb śp. Wincentego Lewickiego odbył się 
wczoraj o godz. 4. po południu. Pochód żałobny, 
prowadzony przez ks. infułata Mosinga w asystencji 
licznego duchowieństwa, poprzedzali starcy i staru­
szki z domu pracy. Zwłoki odprowadziła na miejsce 
wiecznego spoczynku tysiączna publiczność, reprezen­
tująca całą inteligencję naszego miasta. W  szczegól­
ności świat prawniczy stawił się prawie bez wyjątku, 
by oddać usługę ostatnią zmarłemu koledze. Na ry­
dwanie żałobnym żłożono liczne wieńce.

Przyjęcie. D yr^cja teatru hr. Skarbka urządza 
d. 11. bm herbatę, na którą rozesłano liczne za­
proszenia.

Odnaczenia. Cesarz nadał dozorcy kolejowemn 
kolei północnej cesarza Ferdynanda, Józefowi Prein 
łowi w Krakowie, z okazji przeniesienia go w stan 
spoczynku, w uznaniu jego wieloletniej gori.iyej i 
godnej pochwały służby, srebrny krzyż zasługi z 
koroną; zaś wachmistrzowi żandarmerji Antoniemu 
Plebanowi, nadał cesarz w uznaniu jego zasług około 
uratowania kilku ludzi z narażeniem życia, srebrny 
krzyż zasługi.

Mianowania. Rotmistrz I. klasy Henryk Paweł 
mianowany komendantem komendy żandarmerji kra­
jowej nr. 10.

Sokcja XXIV. (szkolna) powszechnej wystawy 
krajowej uchwaliła urządzić historyczną wystawę pod­
ręczników, używanych na średnim stopniu nauki 
szkolnej na całvm obszarze ziem polskich od najda­
wniejszych do najnowszych czasów.

Skromne szeregi tych książek nLa będą wabić 
oczu publiczności, niemniej jednak doniosłe mogą 
mieć dla przyszłości znaczenie. Zrozumienie i oce­
nienie zasad edukacji narodowej w historycznem jej 
rozwoju, śledzenie prądów i tendencyj w systemach 
edukacyjnych w różnych dzielnicach Polski i w ró­
żnych czasach, — oto cel naukowy, jaki ma spełnić 
wystawa książek szkolnych.

Ale i ważny Mel praktyczny da się z tej wy­
stawy osiągnąć; zwróci ona baczniejszą uwagę peda­
gogów naszych ku zamglonym już dzisiaj tradycjom 
przeszłości i uchroni ich od mimowolnego propago­
w ana w podręcznikach szkolnych obcych nam myśli 
i dążności.

Zebranie i uporządkowanie wszystkich podrę­
czników, rozrzuconych po różnych zakątkach kraiu. 
a nawet zagranicą, jest pracą tak wielką i trudną, 

jej jeden człowiek dokonać nie potrafi i dla tego 
odwołujemy się do wszystkich gron nauczycielskich, 
do wszystkicli bibljotek i instytucyj naukowych, oraz 
do osób, dbających o sprawę oświaty, aby zechcieli 
przyjść w pomoc komitetowi, gdyż tylko gorliwą 
i zjednoczoną pracą będzie można stworzyć dokładny 
obraz naszych usiłowań około kształcenia młodzieży.

Dla tego upraszamy o przysłanie na ręce dy­
rektora bibijoteki uniwersyteckiej dr. Aleksandra

Semkowicza książek szkolnych, portretów osób zasłu­
żonych na polu oświaty narodowej, map, dokumen­
tów, mów, programów i przyrządów naukowych 
oraz innych pism i przedmiotów, mających związek 
ze szKolnietwem. Wystawa nadesłanych przedmiotów 
urządzoną będzie w gmachu uniwersyteckim. Przed­
m ioty odesłane zostaną po wystawie ich właścicie­
lom  ̂ Ćwikliński, zastępca przewodniczącego seiccji 
XXI \ .  Ju ljan  Fąfara, sekretarz.

Artystyczne przyozdobienie m iasta Lwowa
Towarzystwo dla rozwsju i upiększenia miasta Lwo­
wa, o którem mało co słychać, ale które przecież 
stara się, jak lnoże, o wypełnienie podjęty eh zadań, 
przystąpi wkrótce a w każdym razie jeszcze przed 
wystawa do ustawienia, w myśl wniosku profesora 
Marconiego, pierwszej serji pomnikowych popie,si 
czterech zasłużonych dla kraju mężów: ks. Samuela
Głowińskiego, hr. Stanisława Skarbka, ks. Leona 
Sapiehy Jana Dobrzańskiego. Prawdopo lobnie stana 
ta popiersia w rotundzie przed gmachem sejmowym! 
Magistrat w zasadzie udzielił już przyzwolenia na 
ustawienie ich na któremś z miejsc publicznych i 
aprobował fason pomnikow — ostatecznego zaś wy­
boru miejsca ma dokonać w tycli dniach komisja ma­
gistracka wspólnie z delegatami zarządu Towarzystwa 
dla rozwoju i upiększenia miasta Lwowa. Popiersie 
ks. Głowińskiego zamówione jest u p. Popiela, księ­
cia Sapiehy u p. Barącza, popiersie hr. Stanisława 
Skarbka ofiaruje w darze prof. Marconi, a wreszcie 
popiersie Jana Dobrzańskiego ma wyjść z pod dłuta 
utalentowanej młodej ariystki-rzeźbiarki panny Dąbro­
wskiej, która je również ofiaruje bezinteresownie. Po­
stumenty kamienne pod te popiersia zamówiło Towa­
rzystwo u p. Kuźniewicza.

Lustracja. Radca dworu Włodzimierz hr. Łoś, 
odbywał w tych dniach lustrację starostwa w Zło­
czowie i po dokonaniu tej czynności powrócił onegdai 
do Lwowa.

Wiadomości djocozjalno. Archidjecezja lwowska 
obrząaku łacińskiego. Kanoniczną instytucję na be­
neficjum w Kobylnicy (Felbach) otrzymał ksiądz Win­
centy Czyżewski, kooperator w Kozłowie.

Audjencja. Papież przyjmował we czwartek na
audjencji prywatnej księcia Marcelego Czartoryskiego
z małżonką, oraz małżonkę księcia Aleksandra Czar­
toryskiego.

Świadectwa pochwalne. Ministerstwo obrony 
krajowej przyznało świadectwo pochwalne: komendan­
towi posterunku Janowi Glatzlowi, za jego taktowne 
postępowanie podczas zmowy robotników; dalej 
wachmistrzowi Palisie, komendantom posterunków Ja­
nowi Leczowiczowi, Michałowi Wątroba, Michałowi 
Kaziorowi, Janowi Prochasce i Janowi Szymańskie­
mu ; wreszcie żandarmom Dymitrowi Juryńcowi. Fry­
derykowi L>walowi, Szymonowi Grzyciale i Fran­
ciszkowi Wilczyńskiemu, za ich działalność podczas 
tłumienia epidemji cholery.

Stypendjum. Magistrat miasta Lwowa rozpi­
suje konkurs na jedno stypendjum o rocznych 300 zł. 
z fundacji ś. p. dr. Karola Lingera dla ucznia wy­
działu lekarskiego ne wszechnicy wiedeńskiej. Uprą 
wnieni do pobierania tego stypendjum są o/nowie: 
a) hyłych lub ubocnie funkcjonujących radnych miasta 
Lwowa; b) byłych lub obecnie urzędujących radców 
m agistratu; wreszcie c) osób, do gminy miasta Lwo­
wa przynależnych.

Ubiegający się o to stypendjum winni podania 
swe, wykazujące dowodnie, ze petent odpowiada je­
dnemu z wymogów wyżej wymienionych — tudzież 
zaopatrzone metryką chrztu, świadectwem ubóstwa, 
świadectwami szkolneml i świadectwami dziokanatu 
iakultetu medycznego we Wiedniu, stwierdzającymi, 
że proszący na wydział pomieniony uczęszcza — 
wnieść do magistratu lwowskiego w nieprzekraczal­
nym terminie do d n i a  30. k w i e t n i a  1894 roku.  
Utrzymujący to itypendjum będzie obowiązany po 
ukończeniu studjow i osiąg..ięoiu doktoratu osiąść we 
Lwowie i przez pięć lat ordynować bezpłatnie w szni- 
talu PP. Sióstr miłosierdzia. ■

Bezpłatna nauka pływania. Magistrat miasta 
Lwowa rozpisuje konkurs na dziesięć miejsc bezła- 
tnycli na tegorocznym od dnia 15. maja do dnia 30. 
wrze. nia r. b. trwać mająuym kursie nauki pływania 
w pływalni wojskowej.

O nadanie tych miejsc ubiegać się m ogą dzieoi 
obywateli i przynależnych do gminy miasta Lwów. 
a podania odnośne zaopatrzone:

a) Świadectwem ubóstwa;
b) metryką chrztu i urodzenia;
c) świadectwem szkolnom z ostatniego pńłrocza 

szkolnego — tudzież
d) poświadczeniem przynależności do gminy mia­

sta Lwowa, wydanem przez tutejszy urząd kon- 
skrypcyjny, wnieść należy do magistratu lwowskiego 
w terminie nieprzekraczalnym do d n i a 20. k w i e- 
t n i a 1894 r oku .

Z uniwersytetu. Pan Maksymiljan F r i e d  o- 
trzymał na uniwersytecie lwowskim stopień do­
ktora praw.

Z wiarogodnego źródła dowiaduje się K urjer  
Stanislauc.u siei, iż wiadomość, podana w lwowskich 
dziennikach, jakoby p. Wierzbicki nie miał objąć po- 
sady dyrektora ruchu kolei państwowych w Stani- 
sławowie nie ina żadnej podstawy.

Z powodu zdarzeń ubolewaniu godnych, jakich 
widownią był Rzeszów w czasie uroczystości Kościu­
szkowskich, a o ozem wydaliśmy spokojnie i przed­
miotowo sąd nasz na tem miejscu przed paru dniami, 
otrzymujemy dzF od jednego z najwybitniejszych oby­
wateli ziemskich tego powiatu następujących kilka 
uwag: Tedy jak to j.towią— „na włosku" wiszą 
u nas te wszystkie nabytki, które kraj potrafił zdo- 
być dla siebie tylu poświęceniami i taką pracą, taką 
ofiarnością i lojalnością nienaganną w ciągu lat nie­
mal t r z y d z i e s t u  — skoro pierwszy z brzegu 
komendant małej załogi w jednej chwili nietylko może, 
ale potrafi sprowadzić wartość całego tego dorobku 
naszego do z e r a . . .

Co najmniej już nielegalnem było całe postępo 
wame jenerała Lamberga w tym wypadku, gdy się 
na nie patrzeć ze stanowiska ohoćby najprymitywniej­
szych pojęć o państwie k o n s t y t u c y j n e m  ; mi- 
mowoli naSrawa się myśl niewesoła, że snać duch 
Metternicha ciągle jeszcze żyje w Austrji, a nasze 
nadzieje, wiara nasza o radykalnej zmianie stosun­
ków politycznych w tej części Ojczyzny, są jedynie 
zlepkiem sztucznych iluzyj... Co do mnie, nigdy nie 
miałem i nie mam ślepej wiary w owo historyczne 
„Wiedeń sprzyja krajowi", obecnie zaś wyraźnie już 
widzę, że tylko tak długo tych swobód umiarkowa­
nych używać będziemy, jak długo rząd centralny, 
wedle swej potrzeby, za stosowne to uznawau zechce, 
jak długo — powiedzmy otwarcie — będziemy dlań 
niezbędni i pożyteczni! Dlatego mniemam, że delega­
cja nasza, nie spuszczając z oka doniosłych spraw 
narodowych i wolnościowych, powinna wydrzeć teraz 
dla B aju jaknajwięcej d o b r a  u i a t e r j a k n e g o .  
aby możebnie polepszyć dolę ekonomiczną Galicji, bo 
to jedno realne i nie do odebrania za lada kaprysem... 
Powracając do „małego stanu oblężenia" w Rzeszo­
wie, zauważam — a jestem zapewne w tym razie 
echem ogólnej opinji w kraju — że sprawa ta n ie  
p o w i n n a  i n i e  może  utonąć w powodzi łatwo
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•upomnianych grzechów, że należy ją podnieść energi­
cznie TArówno w radzie państwa, jau w przyszłym 
Sejmie. Jest przecie zbyt zasadniczą i g r o ź n y m  
p r e j u d y k a t  e m dla przyszłości naszych swobód 
konstytucyjnych..

Pogrzeb rodziny Daszkiewiczów, odbył się we
czwartek w Czerniowcnch. Na obszernym katafalku, 
ofowonym światłem, spoczywały obok siebie trzy 
czarne trumny. W jednej leżały zwłoki Sylwestra 
Lastkiewioza, po drugiej stronie trup żony, a nie­
wypowiedzianie rzewnym był widok trumienki dziecka, 
ustawionej pomiędzy trumnami rodziców. Na cmen- 
.arzu przeznaczonym dla prawosławny cb, wykopano 
jeden grób wielki dla całej rodziny i tu ustawiono 

^jtrumny. Wygłoszono trzy mowy.
Buk. Towarzystwo eskontowe. Grono czernio- 

wifcknib kupoów i przedsiębiorców przemysłowych 
krząta się około założenia instytucji pod powyższą 
nazwą dla popierania swych interesów. Dnia 15. hm. 
w tej" sprawie odbędzie się zgromadzenie w Gzer- 
niowcach.

Dezerter. Pierwszy skrzypek czerniowieckiąj or­
kiestry wojskowej, utalentowany muzyk Moryc Bittz 
mann, dopuściwszy się licznych oszustw, umknął - 
szeregów armji i udał się podobno do Rumunji.

Przy „Śiepej oaoce.“ W siole Buda, włościanka 
Marja fkacznk wyszła z domu d. 5. tm ., pozosta­
wiając w chacie droje drobnych dzieci. Starszy li­
czyło 5 lat, młodsze 3 lata. Dzieci bawiły w 
„ślepą babkę11 (ohowankę). Starsza dziewczynka umy­
śliła ukryć się w skrzyni i wyprowadziwszy młod­
szego braciszku do sieni, wcisnęła się do skrzyni i 
zawarła za sobą wioso* Młodszy dzieciak istotnie 
nie mógł znaleść siostrzyozki. Po paru godzinach 
powróciła matka i gdy otworzyła skrzynię, straszny 
przedstawił się jej obraz. Mała córeczka leżała nie­
żywa pośród mnóstwa odzieży, jaka wypełniała skrzy­
nię. Udusiła się skutkiem braku powietrza.

Pisma prowincjonalne rozpisał} także składkę 
na d a r  h o n o r o w y  dla czcigodnego arcybiskupa 
ks Isoakewicza. Korony płyną bardzo obficie.

Z księcia baron. Reprezentant prawny dr. Ru­
dolfa księcia Thuin-Taiis, wniósł do starostwa w 
Jungbunclan podanie o pizyjęcie do wiadomości roz­
porządzenia cesarskiego z d. 3. marca 1894, mocą 
którego wspomnianemu księciu i jego rodzinie po­
zwolono złożyć dziedziczne nazwisku i tytuł, a przy­
jąć natemiast nazwisko i tytuł barona B r o s k o w.

Powrót z kaźni petersburgskiej. Do Pester. 
Lloyda donoszą ze Lwowa, że student nazwiskiem 
Mikołaj S c h l e y n ,  powrócił tu wypuszczony po 
półtorarocznem więzieniu z fortecy petersburgskiej.

Zmiana własności. Pp. Jaljusz Giżowski i Mau­
rycy Mochnacki nabyli dobra Bortków, w powiecie 
złoezowskim, od p. Charloty Kitaj.

Bl.iierć w pojedynku. K urj. Warss. donosi 
iSamieszkały do niedawna w Warszawie i znany
n sferach handlowych poddany austrjacki, ajent p 
Szymon Wielogórski, dla poratowania zdrowia od 
trzech miesięcy leczył się w Biarritz. Według brzmie­
nia telegramu, otrzymanego przez przyjaciół, młodzie 
nieć ten dnia 28. z. m. stanął do pojedynku z Wło­
chem, którego nazwiska depesza nie wymienia. Re­
zultat spotkania był fatalny, W. bowiem, otrzyma­
wszy postrzał w piersi, w kilka dni potem życie 
zakończył.

Z życia towarzyskiego. Dni t 17. bm. o godz 
6. wieczorem odbędzie się w Głuchowie (W. ks
Poznańskiej śiub Władysła wa Lr. M i c h a i  o ws k i e 
go, syna Romana i Marii z Knżmianów lir. Michało­
w skiej r lir. Ironą Ż ó ł t o w s k ą ,  córką Stefana i 
Gabrjeli z Niemojowskicli lir. Żółtowskich.

Na dar honorowy dla czcigodnego ks. arcybi-
ikupa I s s a k o w i c z a  złożyli po l  koronie: Dr.

Teobald Semilski, J . Mehrer, dr. HeUniann, Henryka 
Rucker, M. Silfcerstcin, H Rnglcndcr, dr Lilien,
Ludzwik Zielonk i,Leon Lipezyuski, Trzemeski, panna 
Trzemeska, Stanisław Tokaiski, Emilja Tokarska, 
Syi. Straszyński, Kat. Straszyńska, Jan Straszyński, 
Dyonizy NiementowsŁi, Władysław Hićkiewiez, Teo­
dory Pelewicz, Antoni Dobrzański, Mikołaj flopieki, 
Piotr Gross, Franciszek Wezelak, Bożena Wczelakć 
wna, Bugno, Helena Stipal, Hi nestyua Stipal, Maringe, 
dr. Rosckowski, Wierzbicka, Anastazja Swadowska, 
J. E., J. W.. A., F., K., p., W., Józef Hcil, Teonl 
Poturaj, Goroński, Zbigniew Trzccieski, Ignacja Trze- 
cieska, Szczęsny Bednarski, Karol Bednarski, Mościń- 
sKi, Bugnc, Zatorski. — Biuro budowlane p. Mosto­
wskiego 4 krony. Z Przemyśla Jakób Kajetano- 
wicz. — Z Tłumacza Leszek Dobrzański, Sieradzki 
Władysław, Hićkiewiez Stanisław, Mierzwiński Jan, 
Ofski Alfred, Orski Stanisław, Nawareeki Stefan, 
Suankowsfci Wincenty, Kwiatkowski Henryk, Dębicki 
urest, Pietruski Konstanty, Tomżyński Feliks, Szy­
monowi ez Józef, Bachman Stanisław, Jahn Emil, 
Jahn Melania, Koschina Emilja, Załuski, Smólski, W. 
Ludwik, G. Józef, Doskowski Stanisław, Gumióski 
August, Wencel Wacław 26 ct., Kaudelko Teofil 35 ct., 
Czechowicz Jan 30 ct., Kolbe Józef 20 ct., Litwino- 
wicz Karol 20 ct., Semel Leopold 20 ct., Piękosz 
Franciszek 20 ct., Sprinpei Jan zO ct., Wierzbicki 
Władysław 10 ct., Zalesri Antoni 10 ct., Gulak 
Sie&u 10 ct., Kouryuowicz Leon 10 c t , Hładik 
Józef 20 ct., Sz. Marjan 20 ct.

ZnaLiZł 8WÓj swego. Żu uroczystości Kościu­
szkowskie nie mogą cieszyć naszych „braci11 z pół­
nocy, rzecz chyba jasna dla każdego — to też nie 
ustają Ńh organa w obrzucaniu błotem naszych uczuć 
narodowych, a z szczcgólniejszem uznaniem podnoszą 
głosy tych — niestety polskich — organów, które 
prz»«i wko obchodowi wystąpić raczyły. Takiego — 
— co prawda, bardzo wątpliwej wartości — uznania 
doczekai sie Przegląd od Warszawskiego JDniewnika 
w nr. 78, w korespondencji z Krakowa, za stanowi­
sko, jakie ten organ zajął w sprawie obchoau. Wszy­
stkim zapewne wiadomo, że Przegląd, jako przyczynę 
panującego niby to u nas zastoju, uważa „naszą nie­
szczęsną (1) nunję żałobno-narodowych uroczystości". 
Warsz. JJninoHi/c — zadowolony w wysokim sto­
pniu, że znalazł piszącego po polsku kolegę — chwali 
jego zapatrywania i anpełnie się na nie pisze,

W  krótkim ods< „ ,.zasu otrzymać drugą po­
chwałę ze szpalt WarBt. D niewnika , rzecz to arcy- 
zaszczytna, zwłaszcza dla pien^ które ciągle dmie 
W dudkę patrjotyczną (?).

Nnwe karabiny tf-u żandarm  rjj 0beone kara. 
binv żandamerji systemu Fnihw irtt (1872 zo 
zastąpione karabinami systemu M a n * ^  1890) 
Żanfcrmerja Galicji i Morawy otrzyma** M  no;
wą broń. , ,

Konfiskaty. Konfiskatę od.zw- Jomrf&tu Ko6oin. 
Sakowskiego w Krakowie w sprawie obchodów naro- 
dowych, zarzadzeną powtórnie przez policję krako­
wską, zniosły sądy obu instancyj. Jak donosiliśmy 
w wfrgciwym czasie, powtórna owa konfissita zaizą- 
dzoną była całkiem bez wmięszania się prokuia orji 
państwa w Krakowie.

1 estamem Han&aBiilowa. W ratuszy hamouig- 
skim testament mistrza, datujący z r. 1887 głosi;

„Z pierwszej mej żony Cosiiny Liszt, z którą 
się rozwiodłem, mam cztery córki: Danielę uA w r. 
1860, z. mrsną zi drem Henn Thodem, docentem | 
w Bonn, Blandynę ur. w r. 1863, zamężną hrabinę

Gravina w Palermo i niezamężne: Isoldę ur. w r.
1865 i Ewę ur. w r. 1866. Dwom pierwszym dałem 
więcej, aniżeli wynosił majątek ich matki, gdyż po 
50.000 marek. Dla Isoldy i Ewy złożyłem w domu 
bankierskim Frege i Spł. po 40.000 marek.

„W r. 1882 ożeniłem się powtórnie z obecną 
moja żoną Marja z domu Sclinnzer. Zapisuję jej na 
własność wszystkie moje ruchomości, mianowicie zaś 
całą moją bibljotekę muzyczną i literacka, z w\- 
jątkiem bronzowego inegt biustu, który leguję pani 
Ceeylji G orissen-Mutzenbecher w Wlesbadenie.1

W  dalszym ciągu poleca Biiiow wykonawcy 
testamentu, adwokatowi Donnenbergowi bezpieczne 
ulokowanie spuścizny majątkowej i wypłacanie dru­
giej żonie procentów, z których dożj wotniu korzystać 
będzie, a trzecią częścią całego majątku może rozpo­
rządzać dożywotnio tak za życia, jak i w woli po­
śmiertnej.

W  razie śmierci drugiej żony ugólnemi spadko­
bierczyniami mianujw swe cztery córki z pierwszego 
małżeństwa

W dodatku do testamentu poleca wypłacać do­
żywotnio procent od kapitału 55.000 marek damie 
do towarzystwa swej matki.

Zgonm* * ostatnią wolą zgasłego muzyka, iwłoid 
jego t m j i j  opalone Akt ten odbył się dnia Sft. bm. 
o godz. 16 rano w krematorjnm hamburgikiem i .  
cmentarzu Ohlsdorfekim.

Składka. Rozalia Zamojska, składa zamiast wieńca na 
trumnę ś p Wincentego Lewiekieuo kwotę 5 z ł  na wete­
ranów z roku 186:1.

Z i(a$yna. We czwartek dnia 12 m na ogólne żą­
danie drugie przedstawienie mag-ika-illuzjonisty Carm eli- 
niego . Na zakoiiezenic mgliste obrazy. Początek o godzi­
nie 7 ' f  wieczorem. Lista otwarta

Ku CZCi i i U f i a a  KuScilSb,
Patrz Kościuszko — bohaterze —

Tam od niebios skłonu,
Jak modlimy się dziś szczerze —- 

Wierni Ci do zgonu !
Idą tedy w niebo głosy 

Wprost do tronu Boga,
By nie brakło kmiecej kosy,

Gdy ruszym na wroga.
Tyś w siermiędze szedł do boju,

I my też w siermiędze 
Pójdziein zazyć walki znoju,

Dalej snuć Twą przędzę.
Z ludem pojaą polskie syny 

Z pałacu i chaty.
Po zwjoieztwo i wawrzyny,

Jak szli przed stu la ty !
To ślubujem Ci, hetmanie,

Wierny Polski synu,
A Ty dorzuć: niech się stanie ! —

T wiedź nas do czynu! —
Adolf Stroner.

Wiadomość i li teraclun I artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Ryszard R u s k o -  

w s k i wystąpić ma kilkakrotnie na deskkeh teatru 
Rozmaitości w W arszawie. Artysta przedstawi się 
publiczności warszawskiej jako rejent w „Panu Da- 
mazym" Blizióskiego.

Hepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Mignon11, opera w 4. aktach A. 
ThomuLa. Pierwszy występ Józefiny Carnioli i Alfi- 
ksandra Myszugi; jutro w środę przedstawienie jubi­
leuszowe: „Urocze o czy , komedja w 4 aktaeii
Zygmunta Sarneckiego.

„lesiem 11, powieść A. K r e c h o  w i e c  k i e  g o, 
redaktora tutejszej gazety urzędowej, pojawiła się 
świeżo w handlu księgarskim. O tern dziele p. Kre- 
chowiecicirigo pisze warszawskie Stowo:

„Literatura o wiele częściej, niż inne działy 
sztuki, posiada taienta jałowe, przynajmniej pod nie- 
któremi względami. Pisarzowi takiemu, bądź co bądź, 
odmówić uzdolnienia nie moŻHa, zarzutu próżnego 
J/letaiityzmu postawić nie podobna, obwinić o lekko­
myślne przecenianie sił własnych nie wvpada, a z tern 
wszystkiem trudno powsirzyinać się od zapytania: 
po co autor stworzył to lub owo dzieło ! Zewnętrznie 
utwór jego przedstawia się dobrze: są bohaterowie, 
są sytuacje, jest akcja, jest rucll, ale nie ma życia 
wewnętrznego. Braknie tam ożywczego promienia sa­
moistnej twórczości, braknie „fali żywota ludzki.go11, 
jak mówią adepci życiowej teorji sztuki. Ludzie tam 
na pozór chodzą i mówią, ale icli ruchy i słowa łu ­
dzić mogą chyba czytelników, którzy ślepo wierzą, 
w książkowe kreatury. Rzeźba lub obraz, wykonane 
bez wewnętrznego ognia, posiadają jeszcze powno 
znaczenie, jako materjalne formy źle oddanej id e i; 
powieść natomiast traci wszelki walor, jeżeli nie ma 
w mej „ducha życia."

P. Krechowiecki, akudinąd bardzo dobry pisarz 
powieści historycznych, nie jest widocznio stworzony 
na dobrego pisarza powieści społecznych lub obycza­
jowych. Dwutomowa jego powieść p .  t. „Najmłodsi", 
która się ukazała w przeszłym roku, zawiodła nasze 
oczekiwania Pomimo scen, nieraz barwnych i silnych, 
pomimo dobrego stylu i zdolności obrazowania, po­
wieść ta zdradzała marjonetkowość bohaterów, która 
stawułp na_ przeszkodzie zrozumieniu istotnych aspi- 
racyj autora Nie lepiej, a nawet gorzej rzecz ma 
się z jego diugą powieścią, nie społeczną już, ale 
obyczajową, którą obecnie mamy przed sobą. Przy­
wiązujemy zwykle pewną wagę do tytułu powieści, 
który pono autorowi trudniej obrać, niż samą po­
wieść napisać. Autor w tytule mimowoli streszcza 
całe dzieło; częstokroć z tytułu łatwiej można od­
gadnąć myśl jego, niż z całej książki.

Powieść p. Krechowieckiego ma ty tu ł : „Jestem." 
Toż samo srowo kreśli bohater jego w samym końcu 
powieści. „Jestem11 —  to tyle, co istnieję!" Cho­
dziłoś autorowi o zamamifesowanie jakiejś potężnej 
żądzy życiowej, protestującej i świadczącej o sobie ?

D o b r e  s ą  s c e n y  m i ł o s n e ,  pięknem jest 
obrazowanie, a le  s a m a  p o w i e ś ć  j e s t  j a ł o w ą .  
Powtarzani} to słowo, któregośmy użyli na wstępie, 
gdyż ono najlepiej określa znaczenie życiowe ostatniej 
powieści p. Krechowieckiego. Czytelnik nic z niej nie 
wyniesie, bo o rzeczywistem ona nic nie mówi i o 
realne stosunki ludzkie nie zawadza wcale. Gdyby 
charaktery zostały oddane prawdziwie, inożnaby przy­
najmniej skorzystać, poznając typ malarza lub ko­
biety, wiernej do fanatyzmu przysiędze ślubnej. Tym­
czasem mamy tylko powłokę i oderwane ruchy lub 
słowa tych typów; ducha właściwego ich obu nie 
widzimy.11

(Matnie wiadomości.
skarbu “ T Ą . -  d“ 'ljre k c ij

ków. Ulgi te przedstawiają się n*cfof śkjąpp. 
Ukazuje się “ 'wiem, że najpiarw  przyznane 
przez władze skarbowe ulgi w ściąganiu poda­
tków obejmują tylko tych 22 powiatów i te 
tylko miejscowości, gdzie były  powodzie, spowo­

dowane wylewami większych rzek. Zaś 52 po­
wiatów, w których rolnicy pozbawieni są dochodu 
z powodu stra t w ziem opłodach przez mniej 
okazale, ale nie mniej przeto niszczące wylewy 
mniejszych rzek i potoków, przez gradobicia, a 
wreszcie przez . słoty w porze zbiorów, są 
bezwarunkowo od ulg egzekucyjnych wyklu­
czone.

Powtore, mają być przez Starostwa przepro­
wadzone dochodzenia w tym kierunku, na jak  
-długo wypadałoby przyznać zwłokę w ściąganiu 
popatKÓw poszczególnym kontrybuentom. Lecz 
z góry zastrzeżono, iż bez względu na wynik 
dochodzeń, me wolno przyznać zwłoki na dłużej, 
ja k  do końca września b. r . !

Po trzecie, dzierżawcy są bezwarunkowo 
od wszelkich ulg podatkowych wykluczeni, na­
wet i w owych 22 powiatach, „najbardziej k lę­
skami elementarnemi dotkniętych", chociaż oni 
właśnie najdotkliwiej ucierpieli wskutek nieuro­
dzaju.

Do Nowej Reform y  donoszą z W iedn ia : Do­
niesienie dzisiejszych dzienników wiedeńskich, 
jakoby klub rożwiążał się, jesi błędne; tylko 
Romańczuk wystąpił z klubu. Mandyczew ski 
w ybrany został przewodniczącym.

Natomiast Czas donosi: W czoraj odbyli po­
słowie ruscy posiedzenie, celem omówienia zasa­
dniczego stanowiska wobec rządu. Romańczuk 
oświadczył, iż tylko w takim  razie będzie dzia­
ła ł wspólnie z innymi posłami ruskimi, jeżeli 
klub stanowczo przejdzie do opozycji. Obecni, 
nie mogąc się pogodzie, co do stanowiska, jakie 
zająć należy względem rządu, rozeszli się i mo 
żna powiedzieć, że parlam entarny klub rurki de 
facto przestał od wczoraj istuieć.

Niemcy austrjaccy, — a przedewszystkiem 
Niemcy zamieszkujący Czechy — ponieśli do­
tkliw ą klęskę przez śmierć d ia  Franciszka 
Schmeykala.

Urodzony 3. grudnia 1S 26 r., był on od po 
czątku ery konstytucyjnej prze>vódca Niemców 
w Czechach i z całym zapałem dążył do utrzy­
mania ich przewagi. Tej walce poświęcił on całą 
Bwoją działalność i dlatego zasiadał tylko w sej­
mie czeskim i nie usłuchał wezwania poluj cznych 
swoich przyjaciół, którzy pragnęli, aby przyjął 
m andat do rady państwa.

ScLmeykal odznaczył się w życiu pabli- 
czneui, przedewszystkiem  zmysłem organu acyj- 
n^m, wymową i wybitnemi zdolnościami Mimo 
całej nieprzyjaźni dla Czechów, której nigdy się 
nie zaparł, nie miał j e d n a k  — jak  to przypu­
szczają czeskie pisma — w sobie namiętnej za­
ciekłości i potrafił zawsze w walce utrzymać się 
w granicach, zakreślonych poczuciem godności. 
Był więc tern niebezpieczniejszym przeciwnikiem.

Talont i prawość charakteru przyznają mu 
nawet nieprzyjaciele, lu też nie dzie , że_ Niemcy 
austrjaccy z prawdziwym żalem przyjęli wiado­
mość o jego agonie.

SchmeykaT był adwokatem i w zawodzie 
swoim cieszył się nie mniejszem powodzeniem, 
ja k  w życiu publicznem. Do klijeutow jego zali­
czali się wmrnokonstytucyjni posiadacze wielkiej 
własności, a miedzy innymi Ksrof Auersperg. 
Dom Schmeykala by ł wreszcie punktem zbornym 
dla niemieckiego świata politycznego, artysty 
cznego i uczonych w Pradze.

F rankfurter Zeitung  doniosła, że król duń 
ski zaprorił cara i cesarza niemieckiego na uro­
czystość srebrnego wesela następcy tronu w lipcu 
r. b. Z Kopenhagi jednak  donoszą, że w ko­
lach dobrze poinformowanych nic o tvm pro­
jekcie nie wiadowo.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, że stan 
oblężenia w prowincji M assa-Carrara będzie n ie­
bawem zniesiony. "Wkrótce potom nastąpi znie­
sienie stanu oblężenia także na Syeylji.

Z Berlina donoszą, że minister sprawiedli­
wości nosi się z myślą reorganizai ji adw okatury 
w tym kierunku, ażeby, jeżeli nie znieść, to 
przynajmniej znacznie ograniczyć wolność adwo­
katury, określając liczbę adwokatów dla każdego 
okręgu sądowego. "W tym celu wydał on rozpo­
rządzenie do piezesów sądów nadziemiańskich, 
wzywające ich do sprawozdania i oświadczenia, 
w jak i sposób nadmiernemu naciskowi do adwo­
katu ry  zapobiedzby można, podając ze swej 
strony środek powyżej określony i uzasadniając 
go różnemi niedomaganiami dzisiejszego ustroju, 
wynikąjącemi według twierdzenia m inistra z do­
wolności i swobody osiedlania się adwokatów'.

W ywody swoje minister głównie opiera na 
tein założeniu, żc mianowicie po wielkich mia­
stach, jak  w W rocławiu, M agdeburgu, Framkfur- 
cie nad Menem, a przedewszystkiem w Berlinie 
liczba adwokatów nadmiernie się pomnaża, gdy 
naprzykład przy jednym  sądzie ziemiańskim I. 
w Berlinie nie mniej ja k  509 adwokatów jest 
zapisanych. Dalej zaś, że rozrost ta k  nadzwy- 
czajny liczby adwokatów wyradza niezdrową 
konkurencję tem więcej, że i mniej pożądane 
żywioły, ja k  sędziowie, szwankujący w swoim za­
wodzie, chw ytają się urzędu adwokackiego.

W ybory w Kole polskiem.
(Telegram „Dziennika Polskiego).11

Wiedeń 9. kwietnia. W ybory w Kole odbyły 
się z niezwykłem ożywieniem, które wywołał 
głównie wybór wiceprezesa.

P r e z e d e m  K o ł a  wybrany został p. Filip 
Zaleski 37 głosami na 46 głosujących; próżnych 
kartek  oddano 7, zaś pp. Abrahamomicz i Stadni­
cki otrzj mali po 1 głosie.

Z ażartą istotnie była walka o w i c e p r e z e  
s a :  głosowano bowiem nie mniej ja k  7 razy. 
Przy pierwszem głosowaniu otrzym ali: P i n i ń s  k i 
głosów 18, J ę  d r z e j o w i c z 12, W e i g e l  10, 
S z c z e p [ a n o w s k  i 1, 3 zaś kartk i były próżne. 
W  drugiem głosowaniu otrzymiJi P  i n i ń s k i i 
J ę d r z c j o w i c z  po 22 głosów, dwie k artk i zaś 
były próżne. Gdy w frzcciem głosowani;. obaj 
kandydaci otrzyma)’ po 23 głosów nastąpiło lo­
sowanie, z którego wyszedł p. J ę d r z e j o w i e  z. 
Ten ostatni oświadczył jednak, że wyboru doko­
nanego w ten sposób przyjąe nie może i prosił 
o zarządzenie Dowego głosowania. W zarządzo- 
nem następnie głosowaniu otrzj mał Piniński 31, 
Jędrzejowicz zaś 23 głosów. Ponieważ nie było 
absolutnej większości, przeto przystąpiono do 
śeiśJejszego głosowania W  ściśleiszem głosowa­
niu, w którem brało udział 41 głosujących, obaj 
kandydaci otrzymali znów tylko po 20 głosów, 
jedną zaś kartkę oddano pi óżną. Głosowano 
więc po raz szósty, przyczem brało udział 46

członków. Jędrzejowicz otrzym ał 23 głosów, 
Piniński 22, jedna k artk a  Lu-ła. W y to iu  doko­
nano jednak dopiero w ściślejszem 7. głosowaniu 
W ybrany został J ę d r z e j o w i c z  23. glosami, 
podczas gdy Piniński otrzym ał 23 głosów.

Do komisji p a r l a m e n t a r n e j  wybrano 
pp. S z c z e p a n o w s L e g o ,  P i n i ń s k i e g o ,  
A b r a h a m o w i  c z a  (po trzech głosowaniach 
W7 o d z i e  k i e g o  pizeciw Kozłowskiemu i Czaj­
kowskiemu. Dct komisji dla. r e f o r m y  w y b ó r -  
c z e j  wybrano jednomyślnie K a t o w s k i e g o ,  do 
komisji dla ustawy o p r a c a c h  a u t o r s k i c h  
pp. P iętaka i Ruszkowskiego.

R a d a  p a i i s t w a .
(Telegram „Dziennika Polskiego11).

Wlbdeń 9. kwietnia. K c ł o  p o l s k i e  od­
bywa właśnie posiedzenie.

Na wniosek p. S o Ł u ł o w s k k i e g o  uchwa­
lono, by prezydjum Kora polskiego w n i o s ł o  
z a ż a l e n i e  z p o w o d u  w y b t ą p i e n i a  j e ­
n e r a ł a  L a m b e r g a  w R z e s z o w i e .  N astę­
pnie uchwalono głosować za ustawą o obowiązku 
meldunkowym landszturmistów.

Dr. B y k  przedstawił system atyczne omija­
nie przy awansie żydowskich urzędników.

Posiedzenie trwa dalej.
<W ««———ggŁ—   2

Telegram> Dziennika Polskego
Praga 9. kwietnia. W  miejscowości W i e l k i  

H o n i c z, znaleziono na polu dworakiem trzy 
zalutowane szkatułki drewniane.

Ośm nastoletni a wyrobnica Anna W  e j  w o d a  
chciała jedną otworzyć, ale w tej chwili nastą­
piła eksplozja i dziewczyna padła ciężko ranna 
na ziemie.

Pudełka napełnione były dynamitem i ja k  
się zdaje schowane, celem podłożenia we dworze.

Paryż 9. kwietnia, Aresztowano pewnego 
ajenta handlowego, który wobec swojej gospodyni, 
pizj znał się, iż jest sprawcą zamachu w restau­
racji Foyot. Policja ms go za obłąkanego.

Wenucja 9. kwietnia. Cesarz W ilhelm od­
jeżdża dz’ś wieczorem. Cały dzień był on przed­
miotem nadzwyczajnych owacyj.

$ ieaen 9. kwietnia. Cesarz pow iódł tu 
wczoraj wieczorem z Welsu.

Wiedeń 9. kwietnia. Bawiący tu taj członko­
wie episkopatu ausirjackiego będą dzisiaj u ce­
sarza na audjencji, a na wieczór są na obiad 
zaproszeni.

Księżna bułgarska w Ebenthal ma się co­
raz lepiej, i wkrótce będzie mogła wyjeżdżać na 
spacer.

Praga 9 kwietnia. Pogrzeb Schmeykala od­
był się wczoraj z wielką okazałością. Minister 
finansów, Plener, był na pogrzebie i miał mowę, 
w której sławił patrjotyczną działalność zm arłe­
go i wzywał lud niemiecki, aby uczcił pamięć 
zmarłego przez zastosowanie się do jego nawoły­
wań o zachowanie zgody i jedności w narodzie.

Nad grobem przemawiali jeszcze dr. Russ, 
Knoll, S trache, W eitlof i burm istrz Bartel. Gdy 
trum nę złożono do grobu, dała piechota salwy 
karabinowe.

Budapeszt 9. kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu stronnictwa liberalnego oświadczył pre­
zes gabinetu, dr. W ekerle, że prezydent sejmu 
w sprawie uroczystości pogrzebowych na cześć 
Roasutha, zachował się całkiem  prawidłowo i 
sp d n ił tylko uchwały sejmu i że także rząd 
w całej tej sprawie dał dowód ja k  najdalej idą­
cego pietyzmu dla pamięci Kocsutha. Z tego też 
powodu zapoti iedziane przez niektóre dzienniki 
ataki opozycji na prezesa sejmu i na rząd, nie 
miałyby żadnej podstawy, a uwłaczałoby to za­
równo pietyzmowi, należnemu Kossuthowi, jak  
ogólnym interesom państwa wigierskiego, gdyby 
ta  sprawa jeszcze nie zeszła z porządku, dzien­
nego. Stronnictwo liberalne przyjęło to oświad­
czenie p W ekerlego do wiadomości.

ÓUUapS8Zt 9. kwietnia. Policja w Ostrzyhomiu 
(G ran) wniosła do prokuratorji w Komornie 
przeciw kilku stoją; ym w Ostrzy’homiu oficerom 
skargę o gw ałt przeciw władzy cywilnej. Kilku 
funkcjonarjuszów policyjnych chciało się dostać 
do kasyna wojskowego dla przeszkodzeu ia poje 
dynkowi, oficerowie zastąpili im jednak  drogę 
i postawili przed drzwiami k ilka żołnierzy. Za- 
czem się pojedynek odbył i jeden z duellantów 
otrzymał cięcie szablą.

W rocław 9. kwietnia. W ielką senzację spra­
wił tu zakaz policji stawania na placach i uli­
cach dla pogadanki, Funkcjonarjusze policji 
wzywają gawędzące panie, aby szły dalej,

Paryż 9. kwietnia. Carnot nadał Lompozyto 
rowi V»rdi’emu wielką wstęgę legji honorowej.

Londyn 9. kwietnia. Do Timesu donoszą
0 tem, że nieprawdą jest, jakoby rząd grecki 
pozwolił Rosji urządzić stację floty w Poroś.

Petersburg 9. kwietnia. R ada stanu przyjęła 
bez zmiany nową •rdynację paszportową, zawie­
rającą znaczne ulgi.

Bukareszt 9. kwietnia. Były minister wojny 
L. L a b o v a r y ,  którego z powodu znanych 
aw antur wojskowych przeniesiono w stan dyspo 
zycyjny, powołany został napowrót do czynnej 
służby i obejmie komendę czwartego korpusu.

Rzym 9. kwietnia. Papież postanowił ze 
względu na oczekiwane tego miesiąca przybycie 
pielgrzymów hiszpańskich dokonać beatyfikacji 
Davila Diegos,

Tajny konsystorz dla prekonizacji biskupów
1 mianowania kardynałów  odbędzie się dnia 18. 
czerwca.

Rzym 9. kwietnia. K róD H um bert z żo n ą isy  
nem udadzą się jutro do Florencji złożyć wizytę 
królowej angielskiej.

Rzym 9. kwietnia. Z Zanzibaru nadeszło tu 
doniesienie, że znany podróżnik i badacz k n J u  
Somalisow książę 1 ugenjusz Ruspoli podczas 
ostatniej wycieczki został zabity przez słonie.

RZjifl 9. kwietnia. Dochody włoskie w pły­
wają dotychczas bardzo nie.zaJawi.la ją c o  W  pier­
wszych trzech kw artałach bieżącego roku ra ­
chunkowego wpłynęło z ceł o 18,750.000 fran­
ków mniej, niż liczono. Taki sam znaczny uby­
tek wykazują wszystkie inne źródła dochodów 
państwowych, i preliminarz budżetowy w żadnej 
pozycji nie dopisał, pomimo, że by ł bardzo 
skromnie ułożony.

Stambuł 9. kwietnia. Ogromny hotel d ‘An- 
gleterre zgorzał tej nocy do szczętu.

Nowy Jork 9 kwietnia. Bastówka w kopal 
niacb w Pen3ylwanji trw a wciąż. W czoraj 200 
kobiet uzbrojonych w kije wypędziło ̂  wszystkich 
robotników pracujących w fabryce w Lamont. 
Policja nic chciała strzelać do kobiet. W  Pe­
tersburgu w stanie W irginji wyleciała fabryka 
m ateryj wybuchowych w powietrze. Jedenaście 
osób zginęło, a siedm j est rannych.

P.zyjenhali do Lwowa
dnia 9. kwietnia 1894.

HOTEL ŻORZA. E. Torosiewi<-z /  Brodok. E. 
Wiszniewski o Dobrzan. K. Babec-ki z Krakowa. J. Siesler- 
Ebersfeld, K. Albus z Krzeszowic. J. Lukasiewicz z Że- 
zawy M. Crykczyński 7, Paeykow*. K. Heinrich z Koło­
myi. M. Zakrewski z Czoilian. G. Szuszkiewicz f  Bukowi­
ny. K. Freidel z Genewy. U. kafhauser, E. Lngar z 
Wiednia.

HOTEL YTCTORIA. Dr. K. Kruszyński z Krakowa. 
E. Pauli ze SkafatiL S. Wiener i  Buda-Pesztu. M Fuke- 
vics, H. Rosenberg z Wiednia. J. Sifte z Heuda. A Cseli 
z Buda-Pesztu.

N A D E S Ł A N E .

Uff. JONASZ
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
k n p u js )  t s p r e e d a j e  w s i e lk l e  p a p ie r y  
w a r to ś c io w e  t la o u e ty  p e  * a jd » b ła « tm le |>  

uKym fe u ra le  d a i e n n y a .

^ H O U E S T
do wszystkich ciągnień

T Jb ez  p ie c z e n ie
losów od s tra ty  przez wylosowanie al pari.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­
czenia jakiejkolwiek prowizji.

Dr. Stanisław Jana
pow.ic-ił i o dynuje jak przedtem (w chorobach we- 

wnętrznyen) 1427 1— 3

przy  ulicy Wałowej liczbo 27.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Lr. Stanisław Sochanik
ordy; nje pl. beuurdyśskt 1. 15

od 11— 12 i od 3 —5. 1013 1—?

O k u l i s t a

Dr Teodor Bałłaban
b. s asy s ten t  i lekarz na  k lin ice  prof. B orysiekiew ieza  

w d r a c u ,  po ki lkoletniej p rak ty ce  specjalnej,  o rdynuje

u) chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 
Wałowej l. 7.

Od godziny 10. do 13. przed poł. i od 3. do ń. popołudnia 
lObli Dla ubogich bezpłatnie od 9. do W. rano. i — i

Specjalista cM staripi i leierymijcl
Dr. Kazim. Podlewała
były lekarz prakt. na klinice prof Foiirniera w Paryżu 

i B o ja ra  w Rerlinio.

Ordynuje od i i .  do 12. I od 3. do 5
u l. C ł io r ą ź c z y z n y  L 16.

P o t l z i ^ k w m i i r .
Nie mogąc na razie każdemu i  osobna podziękować, 

przesyłam tą drogą wszystkim, oa których w czasie mej 
choroby tyle dowodów życzliwej pamięei i troskliwości do­
znałem ezczere, serdeczne podziłfcowacie, — a jeżeli dla 
wszystkich prawdziwą w ser u wdzięczność iyw ię, to niech 
mi tu będzie wolno w najgorętszych ją wyrazili głowach 
n.ed. dr. E d m u n  do  wi  S c h m i d t o w i '  którego gb-■ 
bokiej wiedzy i 4ście macierzyńskiej pieczołowitości tak 
szybki do zdrowia powrót zawdzięczam  

Lwów b. kwietnia 1894.
W ładysław  W ssdaczyński.

N E K  R O L O G" J  A .

t
Za duszę s. p.

Stanisława Jarmunda
inżyniera i byłego komisarza rządu n rodowego w 

tuku lt>ó:i
zmarłego dnia lu . marca JS94 roku, odbędzie się 
w piątek dnia 13. kwietnia, o godzinie 10. rano 

w kościele 0 0 . Bernardynów

M S Z A  Z A * .  O B  M A
na którą y głębokim smutka pogrążona żona i 

dzieci, krewnych i przyjaciół zapraszają

TEATR Hr. SKARBKA.
JD  t T ś :

Pizrwszy występ Józefiny Carnioli i paua Aleks. 
Myszugi

M I G - I M O ] V
opera

Mignon 
Fi lina 
Wilhelm  
Lotarjusz .
Laerto
Żarno
Fryderyk
Antonio
Książę Tyfonburg 
Baron' Rosenberg 
Baronowe 
Kapelmisuz 
żona kapelmistrza 
Primadot na 
Śpiewaczka koluratu 
1'ierwszy rem i- 
Basista 
Komik 
Aktor 
A k totka 
Druga aktorka 
Trzecia vktork» 
Sufler 

Rrika

w 4 aktach Thomasa.
O S O B Y :

. Carnioli

Cy
Rz c-7. dzieje sie w 

we

Skalska 
Myszuga 
Zegarko » ski 
Karpiński 
Kiczman 
Kasprowiczov 
Bielski 
Nowiński 
Nowicki 
Drzewiecka 
Ohudkowski 
Mielnic-zss 
Borkowska 
Tomaszewska 
Gamski 
Laufer 

■ Lipiński 
• Pruszkow ski 
. L o m iń sk a  

Weigel  
. R u tkow ska  
. Pas te rsk i  

> . Gespas
i i w 2 ukoi, w Nieim-zeon w 3 
A łośzech około r 1796.

ro wa

cu k ier  
w głotuie 1-8 IŁ 1)1181 

kaw y
%  m i i i

Bryndzy
wybyrną herbatę oraz 
vtysiewki herbaciane i i a i i

u l k a

A k a d e m i c k a .
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Drobna ogłaszania.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1 '/, centa od wyrazu.

Do m  ; ogrodem do w ynajęcia. Socl'°t 
nowgkiogo G8. 224

do w /drierżaw ien ia  poszukuje 
De.Under m agister  

R olzenplatz. S z lą ss  auatrjaeki.

A PteH
n  M. OberUnder m agister farmaoji

2K7

No t a r j u a s  w  T a r c e  poszukaj* ru­
tynow anego koncypieata. Z n o sze n ia  

wprost z podaniem warunków. 286

p a t y n o w a n y  k a n d y d a t  a d w o
i \  k a t a r y
sław . Sanok

poszukuj' 
-  restante.

posady. S.ani- 
343

Og i e r  pełnej krwi angielsk iej Dnty 
po F en ek  od D irndel po Cambus^an 

16 m iary, gniady bez odm iany, pięknv, 
bez błędu, j t j t  na sp rzedał za 700 i ł  
Bliższa w iadom ość w Z arządzie  dóbr 
Bueza->za. 241

N o w e  z i e m n i a k i *  cudowne b ia łe,
niezrównane co do p lennośai i jako­

śc i, niepodlegające w cale zarazie, nad­
zwyczaj do.V. ze, przesy ła  po 1 zł. 5 kilo 
pocztą f ’anoe, a koleją 10 U kilo pe 8 zł. 
ioco S ło tw iia , c. k. poeztm istrz Bajoa 
w Tymowy. 242

p oszu k u je  się  k a p n ą  l a t a .  lub t. i
■* gotowycu progów kolejow ych, dębo­
w ych i sosnowych prodla n iem ieck iego. 
Z głoszen ia  przyjmuje kancelaria adw. dr 
Soronia, Brajerowska 12, v c  L w ow ie.

t i s ą d c a
l \  wieku,

e k o n o m i c z n y *  w siła  
żonaty, z k ilkunastoletnią  

praktyką i z teeretyeznem  w /L jzta łce-  
r em po’z iK 'J . posady od 1 . lip ea  r. b 
jako rząoi:^ lub sam oistny A dm inistrator  
większego folwarku. W ezwania przyj­
muje z grzo: z a o le i dr G awlik, sekretarz  
hr. T arnowskiego, w Gum niskach, poezta  
Tarnów. 240

^eszkam a i sklepy
p: i cencie od wyrazu.

J u ł  n a d e u ł a

śwleia wtoseina bryndza
którą poleca 14^9 1 — 2

baidel Karola BaUabaia
w  3  L w i  w i e .

O oooocopooodoooooooo.dca
j  H E K B A T F  Fam ilijną §
”  Vi k i l o  1 * 8 0  i  4  a t . g

g Znakomite wysiewki 2 Herbat c
8  V, k i l o  1 * 4 0  1 * 1 . l * ? o  g
g 1018 poleca H A N D E L  1—? Si

8  A l b e r t a  S z k o w r o n a  \
O Lwów, p lac Marjaeki 1. 7. 
C iV 3 0 0 0 0 n 0 r  jDŁ»->r 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1  *

Iii
ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ

w oryginalnem  opakowania 
S e r g i u s z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w  I H c i h w l e

opakowaną pod nadzorem ces. rce. w ładcy ełowej 
p o  c e n a c k  m o s k l w w s k l c n *  począwszy od z ł. 1-80 aż do zł. 10*40 

za funt rosyjski — poleca :

B .  S Z A B L O  W  S  K I
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

Cenniki gratis i franco. Opakowanie E zp ła tu e . Zamówienia przynajmniej 
na 3 funty odsyłany frauco 1077 1 — :!9

p o l e c a  s i ę .

m u J ś a  i c
P l e s s d  i  A . n g i e l s k i ©

s p r z e d a j ą  n a j t a u l e j

S .  G a b r i e l  a  J .  C h l e b o w a i k
we Łivowie, plac Halicki liczba, 3.

&'-eatuat

P o b ó j  k a w a l e r s k i .  D ługcsza  17.

O k le p
O  wyns

z pokojem lnb bez tegoż do 
wynajęcia. Rynek 1. 41. 204

Korespondencja prywatna.

K.
„Niezapom inajka*. L ist na poezoie  

!‘45

i * ; * *  wst?

„ K a a f e  b e i a z  S c h m l s d  a .  n i c u t  «i i m  8 c h m l o d e l ! K — mówi stare
przysłow ie.

Takowe może się  s łu jzn ie  odnosić do mego magazynu, gdyż tylko in teres w takich  
rozm iarach ja r  mój, ma przez zaknpne za getówkę w ie i- io h  zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysta. 
P r s e p ) » » n e  m o r y  d l a  e u 6 b  p i j w a t n y c k  g r a t i s  1 f r a n c o .  

Obfite k s l j ą t k l  s  w z o r a m i ,  jakich dotąd nie b y łi ,  d la  krcwoów uiefraukowane.

M A T E R J E  N A  U B R A N I A .
Peruwieu i ao„kiEg dla W iflebu  Duohouleńitua, przepisane m aterjs na auadury 
c. I k. urzędników, tak ie  dla weteranów, a tra iy  agatowych, gimnastyków, lib er s ,  
sukna na bilardy .  stoliki do gry, pokrycia powozowe, lodeu, 'ak ie  . .  .iprzemal— Ay  
na ublery myiiiurskls, materio do prao a, pleay do podróży od 4 —14 z ł Chwalebne, 
rzetelne, trw ałe, czysto w ełn iane t o w a r y  s a k l e u m e *  a n ie tan ie s z m a t y ,
za które nie warto opłacać krawea, poleea J A N  S T l K A B O F d K T ,  B e r n o

iki........................................... -   ■
Vi _ .  ......................................................

m ieekim , czeskim , w ęgiersk im , polskim , włoskim , francuskim  i angielskim .

(M anchester austrjaoki). Największy skład fabryczny sukna w wartości 
goldsnów. JEo zsy łk a  ty lko  za  ■waliczką.

mlljooa
K orespondencja w językach: n ie-

N A  W I O S N Ę ! ! !
P o ń c z o c h y ,  s z k a r p i t k l  nieszyte  
we wszystkie^ kolorach, bardzo moone, 
para od 22, 30, 37, 40, 46 ct. do naj­

lepszych po S;> et. — poleca

M A K S  M I J H L F E L D ,
Lw ów , R y n e k  39.

tt»k założenia 1837.

SZYFO NY i 8Z Y R T IN G I metr 
od ct. 20, 30, 40, 50 dc 60 ct. 

PŁÓTNA, mbtr od 50 o .̂ w ylej. 
R Ę C Z M Z i na metry i t u ib y  
CH USTECZK I płócienne, tULin 

od rl. 2*2 0 
CH U3TECZKI baw ełui ne b iiy -  

sto\, orf z ł. 1-50, 2 . i), 4 . 
B IE L IZ N Ę  w ełn ianą dr. JUgera. 
B IE IIZ N Ę  n ic ia cą  ks. Kneippa  

p o i . !» M AGAZYN

J .  D r e i l e r a  i  S y n ó w
Lwów, pl. K apitu lny 2. 

Cenniki i próbki na żądanie. 
Ko* z a ło Z e u ia  1 8 3 7 .” ”""™ ”

Fortepiany i pianina
z najleroa fatiryt

po eenasn nader um iarkowanych  
z gwarancją poleca

k l . M a r k i e w i c z u  w  a
L wów , u l. T ea trc ln a  8.

(pl. św. Ducha) 1105 1 - 6

Znana w llęgrzeuh słynua p o m a d a  
o m  t w a r z  Dr. Sihulszky’ego, usuwa 
w szelkie opalenia s ło je o in e , plam y wą­
trób ianev oraz w szelkie n ieczystości skóry. 
Skutek poręcza s ię . Ceua i ełoika 40 ct. 
w ielk i słoik ct. Opakowanie nie liczy  się .

D o nabycia u 1423 1 — 8

Stefana Lehoczky,
aptekarza w M e z t t  I a b e u s  (W ęgry).

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady Sekretarza Eady powiatowej w Żółkwi, 

rozpisuje się ainiejszem konkurs. Posada nadana będzie na razie prowi­
zorycznie z płacą roczną 1.200 zł. wal. austr. R ompetenci winni prze­
dłożyć : 1) dowód ukończonych scudjów prawniczych; 2) poświadczenie 
dotychczasowego zajęcia: 3) metrykę chrztu; 4) oświadczenie, i i  poddają 
s ię  obowiązującemu w Żółkiewskim Wydziale powiatowym regulaminowi 
służbowemu; oraz 5) wykazać się dokładną zna)omością obu języków 
krajowych 1 niemieckiego w mowie i piśmie.

Podanie, własnoręcznie pisane i w powyższe dokumenta zaopatrzone, 
wnosić należy do Wydziału powiatowego na ręce podpisanego Prezesa,1 
najdalej do końca kwietnia 1894.

Z Wydziału powiatowego w Żółkwi
dnia 29. marca 1891. 

f f ió  1 - 1  P rezes: S ta rzyń sk i.

Wuzelkie gatunki do siewu i Jedzeni..

Kartofli
poleca hg»|uiu8j dla Kółek roi* 

niczych, jako bardzo cenne.

W i l h e l m  B o r i n s k i
w Zabrze (Górny S ilą zk ).

Prawdziwe Pastylki

PASTIUES YIGHY-STAT
sprzedają ib; w pudełkach 

metalicznych opieczętow ane.
w y m a g a ć  n \ leźy  s t e m p e l  

RZĄj OWY
sprzedaż w głównych aptekach.

R O R a  K Ą P I E L O W A
01t 15 Maja do 30 Września.

jęczmiona, owsy, kartofle
w najlepszych gatunkach 

poleea
Zarząd dóbr Strzałków -  Stryj 

lub  T d w a n y a t i s o  h a n d lo w e
L..’ów, Jagiellońska 1. 3.

Cenniki franao. 1032 1—7

>

POCHODNIE
naftowe i smołowe

j oh.ca w różnych w ielkościach  najtaniej

A l o j z y  H u b n e r
20S5 Lwó f, Rynek 38.

P r z e c i w  s i w i ź n i e .

Jedynym  znakomitym środkiem do farbow ana włosów n i  kolor bruaatny
lub czarny jest

C h r o m a t i t i u e  K i e l h a n s e r a .
Cena kartonu, zawierającego 2 fh izeazki. mydełko

n iy c ia  2 zł.
dokładny przepis 

1275 1 - ?

poleca apteka pod „srebrnym orłemu

Zygmunta kuckera
w e  L w o w ie .

Zamómenia m prowincji uskuteczniają odwrotną pocztą.

0 ( i Ł 0 6 Z £ Y I  £.
Dnia 23. kwietniu b r. o godzinie 10 rtne

odbędzie s ię

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwn zallczkowegn w Bełzie, w tali obrnd Rady gminne]

P e r i ą d e k  d a l e n n y  t
1. O d c ijta n ie  protokołu c osta tn iego  W alnego Z grom adzenie
•> Spraw ozdante D yrekoii z czynności za rek 1893. 1440 1—1

W bór kom isji rewizyjnej, 
i W niosek Rady zawiadowczej o u b ie le n ie  D yrekcji absolu ;orj urn.
5 , W niosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku.
8. W ybór ‘I, w ylosow anych człoakńw Rady zawiadowczej
7 ! Vryb iT dwu -:ztouków Rady zawiadowczej w m iejsce ks. B ilsk iego i p .  Sim enetza  
8 . W nioski sam oistnr.

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa Zaliczkowego w Bełzie
dnia 7. kw ietnia 1394.

Sekretarz : W ła d ysła w  N aw rocki. P rezes: k». Lubom ęeki.

Elecenta giełdowe
w

w yk on u jem y ja k  najrzetelniej za m iernem  p ok ryciem  i za­
trzym u jem y zakupione papiery aż d o  sprzedaży z zysk iem

w  d ep ozycie .

R a d y  i  i r . f o r m a c j e
w  spraw ach b an k ow ych  i g ie łd o w y ch  u d zie lam y  b ezp ła tn ie  

dokładnie i jak  najsum ienniej.

W reszcie p o lecam y się do

Z a k u p n a  i s p r z e d a ż y
w szelk ich  p ap ierów  w a rto śc io w y ch  jak  l i s t y  * B S t # -
w n e .  p r j o r y t e t y ,  l o s y  i  t .  p  o s t a t n i e  
t a k i e  n a  s p f a t y  r a t a l n e  p o  n ajprzystępn iej­

szy ch  cenach

Towarzystwo bankowe i kantora wymiany
SCRELLENBERG i K REYSER

we Lwowie, pl. Halicki L. I.

1
leczy  szybko i gruntow n’e , bez przerwy 

zatrudnienie

S . U R I C H
lekzrz ohirurgji i ahuszer od lat 
przeszło 30 praktykę lekarską w yko­

nujący. 1408 1— 9
h io sz k a  o b ecn ie : u l .  K o ś n l e l u n  1*
(róg pl. Krakowskiego 1. 6), II. piętro).

O rdynuje c d  1 2 — 1 I od  5 — 7 .
u o u o r a r j u m  u u n a r k .o w n .D C .

Sztuczne zęby i szczęt
3w> wykonuj*

'  ateiier deat,ityone- 
teobnlczne

B .  B e r g e r a
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5.

Koni
trzyletnich, uw«naście na sprzedsż, 
klaczy kilka atadnycn starszych 

ireb^ych i ze frębiętaml. 
Dwór Jabłonow, poczta Sucbostaw.

Du mnMi w iim lo ł nit
Kasztan 16**— 10-letnl oglrr sogiarski, 
bez # fkasr-y, „GI#nzioe*Ł 1 6 ‘ Fi l itn i,  
rosyjski koń po rgierz ęe ło ej fer'vj,ob* 
ujeżdżeń* i zupełnie dobrze do każdej  

ja .d y . 1*3? 1 - 2

W -adomość b liższa  u lic*  liatorego 1. 39.

T l r e c l  C if^ flisri
są  do wydzierżawienia

2 folwarki z gorzdnrą I 2 folwarki 
razem lub osobno

B liższa  wiadom ość u w/aś<-ic: ( l*  Br. 
W sttm ana, Buda, poczta Cieszanów.

Z&rząd dóbr  1319 i — 3

JiSTBMBKł IrABi POD Ct»EXA
w ysyła za zali«zk% pocztow ą i kolejową

Sadzonki I nasiona hśne
N asiona eosay za kg złr. . . .  2 —

„ Świerka „ .  . . .  — *70
Stdzonki sosny 1  łet. i 2 Iet. silne  po 46 
i 9l) et SadzuiAi św ierka 3 i 3 lot. e ilue  

po 70 ot i 1 złr. za 1000 sztuk.

A g e n t ó w
dla sprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na raty angażuje się za wy­
soką prowizją i za stałą pensję. 
Oferty do Hauptst&dtisclie Wechsel- 
stuben Gesell8chaft ADLER & Comp 
BudapeezT. Założone w roku 1S74.

J e d y n a  p o l s k a

F d W a  t o w ł t o w

Jagiellońska 24.
poleca

Krawaty najiwltłszyi n fneonów I 
z najświętszych materyj, oraz 
krawaty wyaortowane za połowię 

ceny 1404 1 - 2 6  
Tam ie przyjmuje się krawaty do 
pi zarabiania, oraz ubiera się kape­
lusze damskie od 50 et., jak również 

kapelusze gotowe.

Smraie Hatico
PP. GRIMAULT i K», w Paryżu 

S k u te cz n o ść  n ie za w o d n a  
w  leczen iu  rzeiączek Lez 
u tru d zen ia  żo łą d k a , k tóre  

, z a w sz e  p o c ią g a  za  so b »  uży­
cie  k a p su łe k  z kukebąi w  
p ły n ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w  głównych 
aptekach.

We Lwowie w aptekaoh pj Miku- 
..seha, W ew iórsriego, R uckera, dk iepiń- 
•kiego i R eiaera. 16 1—7

N r. Y7\X
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WODA KOLONSKA
(etykieta Łiało-niebieska)

Ferd.  MQhlensj»w Ko l o t j l
uznana jako 327 1—2

najlepsza marka.
W  zapasie prawie we wszystkich perfa- 

merjaoh.
S k ła d  g ł ś i r i y  

f i e d a ś .  X l l / 1,  Bndelfgasse N r . 56a.

C H W A Ł A  B O Ż A
do n ib o t .A s iw , 'dla iiiow isst, 

ułożona przez ks. Łukasza B tbrow i- 
cza, uuitę chełm skiego, wygnańca, 
kaznodzieję, rprawna oadoboie 99 c t., 
1 z ł. 20 ci., 1 zł. 80 ct., 2 zł., 2 z ł .

50 et., 3 z ł. i 4 zł. 
jak również książka tegoż autora p. t.

B O Ż E! KOCHAM CIĘ
osoDna dla ebłopców  i d la panienek  
pe 45 ct., 55 ct., 90 e t ,  1 zł. 20 ct., 

1 z ł 80 ot. i s  it.
Do nabyeia w sk ładzie przedm iotów  

treśei religijnej po 1 firm ą:

Ylflcenty Knczafclńskl
L w ów , u l. K a ro la  L u a u rika  1. 3.

Howośó senzacyjna
„ O B O L ”

ProspektI  bezpłatne 
u Alojzego HUbnera

1204 3 Lwów, Rynek 1. 38.

jakoteż wazelkie kataralne przypadłości 
tehaw iey, krtani, płue, a dale] t r i *  
d u e f t e t  o d d e c h o w e ,  w ą i k o ś t  
p i e r s i ,  a s t m a ,  w » l l 6 g u i i e u l e ,  M a*  
e s e l  s l l m j  t k o k l a s a ,  ł a s k o t a *  
■ale „  g a r d l e *  początek t u b e r k u *  
l o s y  usuwa się szybko : najlepiej za 
oemooą od lat wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich  
przepisów i zalecam  go przez lek a r-y :  
6 w . J e r s e g o  h e r b a t y  w pakietach  
pe 50 et. i  8 w . J e r s e g e  p r .  z k u  
k a t a r a  l u e g e  w p u j ilu oh po 5 i  ' t. 
wraz z lekarskim przepisem użyei*. Sku­
tek widomy już po kilku dniach. M iiej 
uiż dwa pakietów an  w y sy łi się. Przy 
przesyłkach pocztą o 2 < ct. wię' ej zaopa  
towanie i lf *t frachtuwy; wczelkie zamó- 
w enia należy adresować wpr st do a p *  
r V t  p o d  Ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  

W ie d n iu , V/, W lm u u erg a jee  3 3 .
Główny skład dla G alicji ft apt ce 

i \o tr a  JUllcolascłta, we L wow ie.

1- ?

Podróżujący aj nt dla wina, który 
doskonale moe.1 po polsku

będzie przyjęty zaraz d la  pewnego wę- 
g .crsk iegz hanaln hurtownego winem , 
do odw iedzić osób prywatnych. Tylko 
m ający rozległe znajom ości, i w in te ­
resach Galicję objeżdżali, oraz mogą się  
w yk-rsó  d br. mi św iadectw am i u  swej 
dotychwZł.owo: crynuwści zatrudnieni**, 
zechcą swn oferty w niem ieckim  języku  
wraz z warunkami i fotografją n a le .ła o  
pod O. 1. F. do a im u i^ ^ a c ji tego 

pisma. 1433 1 —t

W i l h e l m ’ a
ant aorył^czna i anti reumatyczna

HERBATA
k r e w  c z y s z c z ą c a  

F R A N C I S Z K A  W lL H E L M ’A
n p l o k a r z a

w Neunklrchen w Austrji Niższe].
Nabywr.ó można W E  T,W OW IE u pp. 
apt«bar/y . P ietra  M ikolasahu, Jakóba 
B eisera, K. K rzyżanowskiego i Zygm .

Ruckera 2 "00 i — 1

p o  c e n i e  1 z ł .  w .  a .  z n  p a k i e t .

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
p o l e c a 1402 1-! *■

do obecnego z&siewu:
Buraki pastewne olbrzym e.
Marchew pastewną olbrzymią, białą i pomtirańezowo-żołtą- 
Kónlczynę czerwoną, białą, szwedzką.
Esparcetę.
Tymotkę . . u
Kukurudzę amerykańską „Koń.ski ząbu „Wirginn .

„ węgierską „Koński ząb", 
s  „ „Pmnoletto- 

„ „Cinquantho'
Lucernę oryginalną francuską i węgierską.
Kajgras angielski, włoski, francuski 
Mląszankę traw gazonowycb.
Dwey w szlachetnych gatunkach.
Żyte j&re I jłezenicę jarą.

WSZELKIE MASZYNY ROLNICZE.
NAWOZY SZTUCZNE.

i
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C. k. uprzywilejowana

rannerja s s n i t a ,  rama, lite ró ff i seta.

JiliiszuM ilolasclialsiepsflfffeLw ie
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a
na jprzedn ie fsee  rozoliey, lik ie ru y *ław ne w ódki po lskie , ta rą  
s ta rkę , r u m y  kra jow e,  j tk o  *ez i z a g r tm e z n ', C tyn-tc, Ś liw o­

w icę i  t. d.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
ł('°/ooo d° celów leczniczycb 

S k ł a d y  d l a  m i a s t  w e  L w o w i e  u l .  K o p e r n i k a  I. 9 .  w  h a n d l u  
W j .  E R ib d lu  ( j l  Mariacki) i  w  g ł i i n y m  u U a d c i t  w ó d  m i*

n e r a l n y o h  k l .  K a r o l a  L u d w ik a .  £ 9 .  1209 i —?

I

>

Ces. król. uprzyw. rafiuerja spirytusu

3c*p-CD
pr

k. nadw. dostawcy we Lwowie. polskich

Nakładem księgarni

Ja M o w s t ego i Zeitrowicza we Lwowie f
Ttjtilo z d ru k u  i  Je» t do nabycia we w szysttioh  księgarniach vi

Stanisława Popfowskiego ^

„Powstanie Kościuszkowskie1'.;
s z k i c  h i s t o r y c z n y

C e n a  I s t r .  3 0  e t ,  ^

Na koszta przesyłki należy dołączyć 20 ct. 1423 1—2 |* |

> c  l o c H H ł o i e e a t H H ł - ; :

F n k * r l t o e k  J a n  k . l i d a ,
t« s . i król. austr. węg. i król. rnmnń. dustawua nadwerny.

Od 8o la t  w używaniu w  m a s s t t t r n i a c h  n a -  
d w o r u > c u  oraz w  w t ę ż * z j c h  s l a j n l a  - li  
v o J  « h * « | ( h  i  c y w l t u r ^ l i  6 1 #  w s m o  
r u l c u l a  p z e i  i v o w l o - l k c t c h u t r a J s e n l r c h  
w  w j p t  llŁ & ob  g h r ę e « H i a .  w r u f t s l u .  
z e o i t y w n l e n l e ,  ś c i ę g u l e f i  itd ., vzda).nia 

konia d o  t r e n o w a a t a .

Ewizdy płyn restytucyjny
W o d a  d o  m y c ia  d la  k o n i. 1135 1—2

C e n a  f l a s z k i  1 z I. 40 c t .
Skład główny: Apteka okręgowa w Kornenbirgu pod Wiedniem.

N ależy uwai.ió na j:owyżs<ą markę ochronną i żądaó wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

K a s i T o r  m i a s t o w y  %  u i .  H e t m a ń s k a  2 2 « i

FiBRYKś SZTUCZNYCH

Spółki komandytowej
JU LJA N A  W AN G A H E  LWOWIE

poleca z gwarancją najwyższych procentów składników i tej samej, 
j a k  d o t ą d ,  jakości

Mączkę kościaną i Snperfosfaty
po niższych cenach, aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe podobnej

dobroci ofiarować.

W  > dawca • Jósef Lwkuwnieb. Odpowied*i»l»y ia  redakcję Adam Krajewaki. Papier i  fabrjki czerlańskiej.

I I --------- ---  - - —  

D ru k a rn i „ P ik n n i k a  P o ls k ie g o u , j.od  za iząd i m  F ra n c is z k a  K attnera ,


